
„Łowcy głów" w Danii

10 tysięcy koron
za głowę Syrenki

L O N D Y N . Przed k ilk u  dnia m i pewien m ieszkaniec Frestrlp  
W  D an ii w racając do domu po pracy s tw ierdził, że o lbrzym ia  
drew n iana  żyrafa , k tórą  przed k ilk u  ła ty  um ieścił w  swym  
ogrodzie, u trac iła  w  ta jem niczych  okolicznościach głowę.

P O L IC J A  P R Z Y P U S Z C Z A , 
'że na te re n ie  D a n ii g ra s u je  ta ­
je m n ic z y  gang „ ło w c ó w  g łó w ” . 
P rze d  ty go d n ie m  n ie zn a n i w a n  
d a le  o d c ię li g łow ę  posągow i Sy

Démarche
radzieckiego MSZ

M O S K W A  P A P . M in is te r s tw o  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  Z S K K  o k r e ­
ś l i ło  j a k o  „ d y s k r y m in a c y jn y ,  n ie ­
p r z y ja z n y  a k t ”  z a m k n ię c ie  p rze z  
w ła d z e  z a c h o d n ie g o  B e r l in a  w  ty m  
m ie ś c ie  r a d z ie c k o - z a c h o d n io b e r r  ń -  
s k ie j  f i r m y  „ H E U O S - H A N D E L S -  
Z E N T R A L E " .  D é m a rc h e  ra d z ie c k ie  
g o  m in is te r s tw a  d o  a m b a s a d  U S A , 
A n g l i i  i  F r a n c j i  w  M o s k w ie  z 8 
m a ja  s tw ie r d z a ,  że te n  s a m o w o ln y  
a k t  „ je s t  s p rz e c z n y  ze  s p ra w ą  r o z ­
ła d o w a n ia  n a p ię c ia  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  i p o k o jo w y m i e k o n o m ic z n y m i 
in te r e s a m i s a m e j lu d n o ś c i z h c h o d -  
n ip h e r l iń s k ie j ” .

S p ó łk i  h a n d lo w e -  z u d z ia łe m  k a p !  
t a łu  ra d z ie c k ie g o  is tn ie ją  w  w ie lu  
k r a ja c h ,  w  ty m  r ó w n ie ż  w  U S A , 
A n g l i i  i  F r a n c j i  i  je s t  to  rz e c z  c a ł­
k ie m  n o rm a ln a .

S t ro n a  r a d z ie c k a  n a le g a  n a  ja k  
n a js z y b s z e  u c h y le n ie  z a k a z u  d z ia ­
ła ln o ś c i  t e j  f i r m y .

Fulbright 
w Londynie
L O N D Y N  P A P . . S ena to r ame 

ry-kańsk i, W i ll ia m  F u lb r ig h t ,  
p rze w od n iczący  S en a ck ie j K o ­
m is j i  S p ra w  Zag ran iczn ych , 
w y s ła n y  p rzez p re zyde n ta  John  
sona w  m is j i  in fo rm a c y jn e j ną  
te m a t k ry z y s u  c y p ry js k ie g o , 
p rz y le c ia ł w  p o n ie d z ia łe k  w ie ­
czorem  dor L o n d yn u . L o n d y n  
je s t p ie rw s z y m  e tapem  p od ró ­
ży  F u lb r ig h ta .

A płacić trzeba...
T A K S Ó W K A R Z  M O N A C H IJ S K I ,  

k t ó r y  w  o b r o n ie  w ła s n e j . u n ie s z k o d  
l i w i l  p i ja n e g o  p o l ic ja n ta  z o s ta ł z w o i 
n io n y  z z a r z u tu  p o b ic ia .

O tr z y m a ł o n  o b e c n ie  z w y d z ia łu  
f in a n s o w e g o  r a d y  m ie js k ie j  w  M o ­
n a c h iu m  n a k a z  p ła tn ic z y  na  5 253,75 
m a r e k  za ... s t r a t y ,  ja k ie  p o n io s ła  
p o l ic ja  w s k u te k  n ie z d o ln o ś c i d o  p ra  
c y  k r e w k ie g o  p o l ic ja n ta .  S p ra w a  
z n ó w  o p a r ła  s ię  o  są d . ( j.o .)

Czwarta ofiara 
zboczeńca - 

dusic ie la
r ~

L O N D Y N . S co tla n d  Y a rd  po­
s z u k u je  s p ra w c y  za bó js tw a  
2 2 - le tn ie j k o b ie ty , H e le n y  B e rt 
h e le m y , k tó re j c ia ło  zna leziono 
p rze d  dw om a d n ia m i nad b rze ­
g ie m  T a m izy .

M o rd e rc a  za d u s ił s w o ją  o f ia ­
rę , a  n as tępn ie  z a b ra ł je j  u b ra  
n ie.

W  ty m  sam ym  m ie js c u  w  cią  
g u  o s ta tn ich  sześciu m ies ięcy  
zna lez iono  3 zam ordow ane  m to  
de ko b ie ty , re k ru tu ją c e  s ię  z 
lo n d y ń s k ie g o  p ó łś w ia tk a .

Is tn ie je  pod e jrze n ie , że w s z y ­
s tk ie  te  m o rd e rs tw a  dokonane 
zos ta ły  przez tego samego m o r­
d e rcę  —  zboczeńca seksualnego.

Rozwiązanie
L O N D Y N . „ J e ś l i  lu d n o ś ć  ś w ia ta  

w z ra s ta ć  b ę d z ie  w  o b e c n y m  te m ­
p ie  to  w  r o k u  2260 d la  k a ż d e g o  bę ­
d z ie  a k u r a t  t y le  m ie js c a , ( w łą c z y ­
w s z y  w  to  n a w e t s z c z y ty  g ó rs k ie ) ,  
a b y  m ó g ł s ta n ą ć  w  p o s ta w ie  p io n o ­
w e j.  N a le ż y  te m u  w  ja k iś  spo sób 
z a p o b ie c ” . Z ło ż y w s z y  ta k ą  d e k la r a ­
c ję  p a s to r  S in c la i r  S n ó w  z B o g n o r  
R e g is  w  A n g l i i  z a p ro p o n o w a ł b y  d o  
d a tk i  r o d z in n e  b y ły  p rz y z n a w a n e  
t y l k o  na  d w o je  p ie rw s z y c h  d z ie c i 
n a to m ia s t  p o c z ą w s z y  o d  tr z e c ie g o  
r o d z ic e  p o w in n i  p ła c ić . . .  k a r y .

re n k i,  s iedzące j na sam o tne j 
ska le  u w e jśc ia  do  p o r tu  w  
Kopenhadze . Posąg ten  w z n ie ­
s io n y  zosta ł w  1913 ro k u  d la  
uczcren ia  p am ięc i s łynnego 
d uń sk ie go  b a jk o p is a rz a  C h r i­
s tia na  A ndersena .

W  N IE D Z IE L Ę  ko pe nh a sk i 
d z ie n n ik  „B .T .”  p o in fo rm o w a ł 
sw ych  c z y te ln ik ó w , iż d o  re d a k  
c j i  nadszed ł a n o n im o w y  lis t ,  w  
k tó ry m  a u to r o b ie c u je  zw róc ić  
„u p o lo w a n ą ”  gło-wę S y re n k i za 
cenę 10 tys . ko ron .

R O K . Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 

W Y D . AB
Cena 50 gr N r  105 (6135)

WTOREK, 5. V . 64 r.

urier
Możliwość przedłużenia mandafu „Błękiłnych hełmów"

6 milionów dolarów kosztuje 
pobyt wojsk ONZ na Cyprze
N O W Y  JO R K  P A P . S ekretarz generalny O N Z , U  Tbant, 

zw rócił w  poniedziałek uwagę członków  Rady Bezpieczeństa 
na sprawę ewentualnego przedłużenia m andatu wojsk N aro ­
dów  Zjednoczonych na Cyprze. W edług pierw otnych założeń 
w ojska  te przebywać m ają  na wyspie 3 miesiące.

O D D Z IA Ł Y  O N Z  N A  C Y ­
P R ZE  s ta ły  s ię  „o p e ra c y jn e " w  
d n iu  27 m a rca  i  od  tego czasu 
u p ły n ę ło  ju ż  5 tyg o d n i ich. m a il 
d a tu . K osz t p o b y tu  ty c h  w o js k  
na w y s p ie  p rze z  3 m iesiące oce 
n ia  s ię  na 6 m i lio n ó w  d o la ró w ; 
Do te j p o ry  z d o b ro w o ln y c h  
sk ła de k  p a ń s tw  cz ło nko w sk ich  . 
O N Z  zebrano  5.431.800 d o la ró w .

E w e n tu a ln e  p rze d łu że n ie  m an 
d a tu  w y m a g a ło b y  zw rócenia  
s ię  U  T h a n ta  do k ra jó w  człon 
k o w s k ic h  o  nowe w k ła d y  p ie ­
niężne.

N IK O Z J A  P AP . Do N ik o z ji 
p o w ró c ił w  pon ie dz ia łe k  w ie -

Rozmowy
Chruszczów 
- Bon Bella
M O S K W A  P A P . P re m ie r N i ­

k ita  Chruszczów , i  p rezydent. 
A hm ed  Ben B e lla  ko n ty n u o w a  
l i  w  J a łc ie  p rz y ja c ie ls k ie  ro z ­
m o w y  i  w y m ia n ę  p og lą dó w  na 
sze ro k i w a c h la rz  zagadnień. 
R ozm ow y te  rozpoczę li o n i je ­
szcze w  M o skw ie . R o zm o w y od 
b y w a ją c e  się w  a tm os fe rze  ser 
deczności i  c a łk o w ite g o  w za ­
jem nego  z ro zu m ie n ia , d o ty c z y ­
ły  ro z w o ju  b ra te rs k ic h , p rz y ja ­
c ie ls k ic h  s tosu n ków  m ięd zy  
Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  i A lg ie ­
r ią , o ra z  a k tu a ln e j s y tu a c ji m ię  
d z y n a ro d o w e j.

M O S K W A  P A P . N ik i ta  C h ru  
szczow i A hm ed  Ben B e lla  pod 
p is a li d z iś  w  J a łc ie  na K ry m ie  
w s p ó ln y  k o m u n ik a t ra d z ie c k o - 
a lg ie rs k i.

czorem  m e d ia to r  O N Z  na C y - 
p iz e , T u o m io ja . P o  p rz y b y c iu  
do s to lic y  C y p ru  ośw ia dczy ł 
on, iż m o ż liw ie  n a jszyb c ie j p ra  
g n ie  spo tkać  się z p re zyde n te m  
M a ka rio se m , o raz  p rzyw ó dcą  
T u rk ó w  c y p ry js k ic h , w ice p re zy  
d en tem  re p u b lik i,  K ućzu k ie m .

P re zyde n t M a k a rio s  u d a ł się 
w  pon ie dz ia łe k  w  g ó ry  K y re -  
n ii,  gdzie  d o k o n a ł in s p e k c ji od ­
d z ia łó w  rzą d ow ych  za jm u ją c y c h  
p o s te ru n k i w  p o b liż u  zam ku 
St. H ila r io n .

H o jn o  i  g w a rn o  b y ło  na 
n ie d z ie ln y m  k ie rm a s z u  k s ią ­
ż e k , z o rg a n iz o w a n y m  z o k a ­
z j i  ro *p o -c rę c ta  te g o ro c z n y c h  
„ D n i  O ś w ia ty ,  K s ią ż k i i P ra  
s y ” , n a  k tó r y m  s z c z e c in ia n ie  
w y z n a c z y l i  s o b ie  b ib l io f i l s k ie  
re n d e z -v o u s . K a ż d y  m ó g ł tu  
z n a le ź ć  d la  s ie b ie  coś in te r e  
s u ją c e g o , a m iło ś n ic y  m a la r ­
s tw a  m ie l i  m o żn o ść  u z u p e ł­
n ić  s w o je  z b io r y  in te r e s u ją ­
c y m i  re p ro d u k o ja m i.

U d a ł n a m  s ię  te n  p ie rw s z y , 
w io s e n n y  k ie rm a s z . ( D y l)

F o to :  S te fa n  C IE Ś L A K

U Thant
odwiedzi Kanadą

N O W Y  J O R K  P A P . W  O t­
ta w ie  o fic ja ln ie  z a k o m u n ik o ­
w ano , że se k re ta rz  gen e ra lny  
U  T h a n t p rz y ją ł zaproszenie  
rzą d u  ka n a d y js k ie g o  do  z ło ­
żen ia  w iz y ty  w  ‘ s to lic y  K a n a ­
d y  w  d n ia c h  o d  25 do  26. m aja ..

G IN Ą JA P O N K A

W łoska aktorka  G iną
Lollobrig ida dem onstruje  
japońskim  dziennikarzom , 
ja k  w yglądałaby ze skoś­
nym i oczyma. G iną  przy­
jechała do Tokio z okazji 
Trzeciego Festiw alu  F ilm u  
Włoskiego.

C A F

Autor oszczerczych artykułów o Kraju Rad

Moskiewski korespondent „Time“  
ma opuścić ZSRR

M O S K W A  P A P . A ge n c ja  
T A S S  donos i: w  z w ią zku  z opu  
b lik o w a n ie m  w  p iśm ie  „T im e "  
oszczerczego a r ty k u łu  wobec 
Z w ią z k u  R adzieckiego, D e pa rla  
m e n t P ra c y  Radzieckiego  M S Z  
u p rz e d z ił 6 m a rca  m o sk ie w sk ie  
go korespondenta  tego p ism a, 
że w  w y p a d k u  p u b lik o w a n ia  
w  da lszym  c iągu  p rzez „T im e ”  
tego  ro d z a ju  a r ty k u łó w  rozpa

Przybycie 000 żołnierzy

Sytuacja w Adenie
L O N D Y N  P A P . N a p o łu d ­

n iu  P ó łw y s p u  A ra b sk ie g o  w  
d a lszym  c iągu  u trz y m u je  się 
s tan  nap ięc ia . Po p rze w ie z ie ­
n iu  d rogą  p o w ie trz n ą  do bazy 
w  A de n ie  600 ż o łn ie rzy , B ry ­
ty jc z y c y  z a m ie rza ją  w ys ła ć  
w  ten  re jo n  dalsze p o s iłk i. 
Jedna  z fo rm a c ji s ta c jo n u ją ­
cych  w  p ó łn o cne j I r la n d i i  po 
s taw ion a  zosta ła  w  s tan  go­
tow ośc i i  p rzypuszcza  się, że 
w  k ró tk im  czasie zostan ie  
p rze rzucona  na p o łu d n ie  P ó ł­
w ysp u  A ra bsk ie g o . N ie w ie lk a  
g ru p a  ż o łn ie rz y  te j fo rm a c ji 
ju ż  o d le c ia ła  do A denu. W  
A de n ie  podano do w ia d o m o ­
ści, że zos ta ł z a m k n ię ty  
ru c h  na g ra n ic y  z R e p u b lik ą  
Jem eńską.

trzo na  zostan ie  sp raw a  zam ­
k n ię c ia  b iu ra  korespondenta  w  
M o skw ie . M im o  tego uprzedzę 
n ia , p ism o  „T im e ”  o p u b lik o w a  
ło  24 k w ie tn ia  n o w y  a r ty k u ł 
a n ty ra d z ie c k i za w ie ra ją c y  osz 
cze rs tw a  na Z w ią ze k  R adziec­
k i. O p u b lik o w a n ie  tego a r ty k u  
łu  d ow odz i, że re d a k c ja  „ T i ­
m e ”  dąży do z a tru c ia  a tm osfe ­
r y  w  s tosunkach  m ięd zy  ZS R R  
i  U S A  o ra z  d o  ro zn iecen ia  z im  
ne j w o j n y .

W  z w ią zku  z ty m  pos ta no w io ­
no zam knąć b iu ro  ko re spo n ­
den ta  p ism a  „T im e "  w  M o sk ­
w ie , a k o re spo nd e n to w i tego a- 
m e ryka ń sk ie g o  p ism a polecono 
opuścić g ra n ice  Z w ią z k u  R a­
dz ieck iego .

Ułaskawienie
„honorowych“
zbrodniarzy

B A G D A D . A k te m  ła s k i p re z y d e n ­
ta  I r a k u  A r i f a ,  109 p rz e s tę p c ó w  u -  
z y s k a ło  z m n ie js z e n ie  k a r y  ż 7 d o  
;i l a t  w ię z ie n ia . A k t  p r e z y d e n c k i 
o b ją ł  s zcze g ó ln ą  g r u p ę  p rz e s tę p c ó w  
— s io s tro b ó jc ó w , k t ó r z y  u w a ż a n i są 
w  I r a k u  za s p ra w c ó w  z b r o d n i  „ h o ­
n o r o w y c h ” .

Z g o d n ie  z t r a d y c ja m i  i r a c k im i ,  
z b r o d n ię  „ h o n o r o w ą ”  p o p e łn ia  b r a t ,  
z a b i ja ją c  s io s trę ,  k tó r a  „ p o h a ń b iła  
ro d z in ę  n a ra ż a ją c  j e j  m o r a ln ą  r e ­
p u ta c ję  ina s z w a n k ” . S ta r o ż y tn y m  
o b y c z a je m  b r a t  d o k o n u je  e g z e k u ­
c j i  „ w y r o d n e j ”  s io s t r y  p r z y  p o m o ­
c y  s z ty le tu .



K

m rm z z itm
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W -
, S K IE G O ”  —  z  D a n ia  p o d  b a ­

la s te m .
S/S „ S O Ł D E K ”  — z  Damn* 

p o d  b a la s te m .
M /S  „ K R A S N A L ”  —  z  A n g l i i  

, p o d  b a la s te m .
S/S „W R O C Ł A W ”  —  z  A n t ­

w e rp ia  z  d r o b n ic ą .
S /S „ B IE L S K O ”  —  z  D a n i i  

p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S „ H U T A  Ł A B Ę D Y ”  —  d o  
A le k s a n d r i i  z  k o k s e m .

M /S  „ R E J O W IE C ”  — d o  A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j z  c e m e n te m  i  
d r o b n ic ą .

S /S „ O L S Z T Y N ”  —  d o  A n g ­
lin  v ia  G d a ń s k  z  ta rc ic ą .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — d o  D a n i i  z  w ę ­
g łe m .

S / t „ S k a w a ”  z ło w is k  n o r w e ­
s k ic h  d o  S zcze c in a .

N A  Ł O W IS K A C H :

S T A T E K -b a z ia  „ K a s z u b y ”  ea 
k o t w ic z y ł  w  p o b liż u  p o r tu  d u ń ­
s k ie g o  H a n s th o lm .  J a k o  p ie r ­
w sze  —  s k ie r o w a ły  s ię  d o  b a z y  
lu g r o t r a w le r y  „ G r y f a ”  z. ła d u n ­
k ie m  p o n a d  6 ty s .  b e c z e k  śle*- 
d z ia . R y b a c y  s z c z e c iń s k ie g o  
„ G r y f a ”  p o n o w n ie  o b ję l i  w  b m .

K r a v
C y k l w ie lk ich  w ystaw  wawelskich —  zam knięty

Po 50-letniej rekonstrukcji

ZAMEK KRÓLÓW POLSKICH
znów w pełnym blaski I krasie

K R A K Ó W  P A P . W czora j o tw a rło  swe podwoje 14 nowych  
sal tzw . zachodniego skrzydła zam ku królew skiego na W aw e  
lu  w  k tó rym  zorganizowana została nowa, w ie lk a  w ystaw a  
„sztuki wschodu w  zbiorach w aw elsk ich”. Udostępnienie te j 
części zam ku dla zw iedzających oznacza zakończenie trw a ją  
eej od blisko półw iecza odbudowy i  rekonstrukcji W aw elu.

U R O C Z Y S T E G O  O T W A R ­
C IA  W Y S T A W Y , na M e rą

Panoramiczny
„Nefryt“

23-C A Ł O  W Y  „ O P A L ”  u k a ż e  s ię  
d o p ie ro  w  p r z y s z ły m  r o k u ,  a le  „ r o  
d ż in a ”  k r a jo w y c h  te le w iz o r ó w  p o ­
w ię k s z y  s ię  j u ż  o b e c n ie . O to  w  
b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  w a rs z a w s k ie  za 
k ła d y  t e le w iz y jn e  r o z p o c z y n a ją  se ­
r y jn ą  p r o i lu k c ję  n o w o c z e s n e g o  a p a ­
r a tu  m a r k i  „ N e f r y t ” . T e n  n o w y  te  
le w iz o r  p o s ia d a ć  b ę d z ie  w y p u k łą ,  
s zy b ę  p a n o ra m ic z n ą  k tó r a  w p ły n ie  
b a rd z o  d o d a tn io  n a  ja k o ś ć  o d b io ru .

2 2  osoby stanq przed sqdem

W IELK A  AFERA  
dew izow o-celna

J A K  IN F O R M U J E  „Express W ieczorny” do Sądu W ojew ódz  
kiego w  W arszaw ie w płynęły  a kta  spraw y jednej z w iększych  
a fe r  dew izow o-przem ytniczycli. W  stan oskarżenia postawiono  
22 osoby. Są to by li pracow nicy Centralnego Zarządu Ceł —  
¡aferzyści i waluciarze.

J A K  G Ł O S I A K T  O S K A R Ż Ę  
Ń I A  p ie rw sze  skrzypce  g ra ł w  
ty m  zespole m g r p ra w a  H e n ­
ryk G ło g o w sk i, b y ły  s tarszy 
¡radca Z a rzą d u  Ceł. Od 1955 ro -  
¡ku aż do  m o m e n tu  a resz tow a­
n ia  (w  g ru d n iu  1962 r .)  p ra co ­
w a ł on w  ró żn ych  w y d z ia ła c h . 
(P ie rw szy  n ie le g a ln y  za robek 
jG łogow sk i ego to  10 tys . z ł ja ­
k ie  o trz y m a ł za p rzysp ieszen ie  
[w ydan ia  zezw olen ia  na o c len ie  
sam ochodu ku p ionego  od o b y - 
¡watela zagran icznego.

O d  te j  c h w i l i  G ło g o w s k i p o  p o ­
r o z u m ie n iu  s ię  ze s w o im  k o le g ą  
'J e rz y m  B o rk o w s k im ,  b y ły m  r e w i ­
d e n te m  c e ln y m , p o s ta n o w i!  z o rg a ­
n iz o w a ć  p rz e s tę p c z ą  s p ó łk ę  m a ją c ą  
n a  c e lu  s p ro w a d z a n ie  z z a g r a n ic y  
a t r a k c y jn y c h  to w a r ó w  be z  u is z c z a ­
n ia  o p ła t  c e ln y c h .

D la  n a w ią z a n ia  s tosu n ków  
¡H andlowych G ło g o w s k i w ra z  ze 
S w o ją  żoną W andą, b y ły m  in ­
sp ek to re m  B a n k u  In w e s ty c y jn e  
feo, w y je c h a li d o  P a ryża . K a p i­
t a ł  z a k ła d o w y  „p rz e d s ię b io r­
s tw a ”  w y n o s ił 800 d o la ró w , k tó  
!re p rze m ycon o  za g ra n icę . Swe 
te r& i w y s ła n o  w  p ię c iu  pacz­
k a c h  na różne  n azw iska  do k ra  
ju ,  a  resztę  w y s ła n o  bagażem  i 
fea p o ś re d n ic tw e m  B o rk o w s k ie ­
go  odebrano  bez u iszczen ia  n a ­
le ż n y c h  o p ła t  s k a rb o w ych . Ten 
p ie rw s z y  in te res  p rz y n ió s ł duże 
z y s k i. Z a  s w e te rk i p łacono  po 
2 d o la ry , a  sp rzedaw ano je  w  
k r a ju  od  600 d o  750 z ł za sz tu -
M -

Od te j c h w il i  ro zp oczą ł się 
(ruch m ięd zy  W arszaw ą  i  P a ry ­
żem. D o la ry  w y s y ła n o  w  w ę ­
d lin a c h  pod  w ia d o m y  adres. 
¡A ferzyśc i o s iąg a li co raz w ię k -  
feze z ysk i.

P rz e s tę p c z a  s p ó łk a  p o w ię k s z y ła  
s ię  w k r ó tc e  o K a z im ie rz a  S ty c z y ń ­
s k ie g o , b y łe g o  p r a c o w n ik a  L i n i i

L o tn ic z y c h  „ A i r  F r a n c e ” . O d  t e j  
c h w i l i  b r a ł  o n  u d z ia ł w e  w s z y s t­
k ic h  k o m b in a c ja c h  h a n d lo w y c h .

S p ó łk a  m ia ła  r ó w n ie ż  sw e g o  f i ­
n a n s is tę .  B y ł  n im  H e n r y k  B a r t u -  
s z e k , z n a n y  h a n d la r z  d e w iz a m i z 
b a z a ru  R ó ż y c k ie g o .

R e w iz ja  w  m ieszkan iacK  a - 
re sz tow an ych  u ja w n iła  o lb rz y ­
m ie  ilo ś c i p ien ię d zy , d o la ró w , 
k tó re  zdeponow ano w  B an ku  
ja k o  zabezpieczenie  na ew en­
tu a ln e  g rz y w n y . U  B a r tuszka  
s k o n fis k o w a n o  2,5 k ilo g ra m a  
z ło ta  w  sz tabkach, z czego 
część zna lez iono  w  s k ry tc e  w  
ro d z in n y m  g ro b ie  na  cm e n ta ­
rz u  B ró d n o w s k im . W a rto ść  za­
kw e s tio n o w a n y c h  p rz e d m io tó w  
p rze kracza  sum ę 4 m in  z ł.

R o zp raw a  p rz e c iw k o  a fe rz y ­
s tom  odbędzie  się w e  w rz e ś n iu  
b r.

p rz y b y ł m .in . I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  —  L u c ja n  M o ty k a , o raz 
p rz e d s ta w ic ie le  ś w ia ta  n a u k o ­
w ego  i  k u ltu ra ln e g o  K ra k o w a  
—  d o k o n a ł m in is te r  k u l tu r y  i  
s z tu k i —  Tadeusz G a liń s k i.

Now o otw arta  ekspozycja —
p o d k re ś lił w  sw ym  p rz e m ó w ie ­
n iu  d y r .  p ań s tw ow ych  zb io rów  
s z tu k i na W a w e lu  p ro f. d r  Je 
rz y  S zab ło w sk i —  jest czw artą  
(po w y s ta w ie  a rra sów , ska rbca  
i  z b ro jo w n i)  i  ostatnią stalą  
ekspo-zycją zam ykającą cykl 
w ie lk ic h  w ystaw  w awelskich. 
Z a prezen tow ane  na  n ie j z b io ry  
s ta n o w ią  w  s w e j w iększośc i 
ow oc w ie lo le tn ic h  zab iegów  ko 
le jn y c h  w ła d c ó w  o  up iększenie  
i  w zbogacen ie  w n ę trz  w a w e l­
sk ich . S z tu ka  w schodu  w ta rg n ę  
ła  n a  W a w e l ju ż  w  X V I  w ie ­
k u , k ie d y  to  z po lecen ia  Z y g ­
m u n ta  I I I  W azy za kup io no  na 
B lis k im  W schodzie  a rty s ty c z n ie  
w yk o n a n e  p rz e d m io ty  i  w y r o ­
by.

W Ś R Ó D  B O G A C T W A  E K S ­
P O N A T Ó W  n o w e j e kspo zyc ji 
szczególną u w agę  zw raca ją  
(d z ia ł m i lita r ió w )  zaby tkow e, 
w s p a n ia le  zdobione i  in k ru s to ­
w a n e  szyszaki, z b ro je  ry c e r ­
sk ie  i  szable. Z n a jd u je  się tu  
m .in n . p ię k n y  pałasz z X V I I  
w ie k u  pochodzący ze z b ro jo w n i 
Jana  I I I  Sob ieskiego  i  X V I -  
w ie czn a  żelazna z b ro ja  końska .

J E D Y N Y M  w  sw o im  ro d z a ­
ju  w  now o  odb ud o w a ne j z ko m  
p le tnego  zn iszczenia  zachodn ie j 
części za m ku  je s t tz w . re ze r­
w a t a rc h ite k to n ic z n y . S k ła d a ją

się  na n iego  d w ie  sale, w  k tó ­
ry c h  ukaza no  zw ie d za ją cym  po 
szczególne e ta p y  p rze bu do w y  
z a m ku  —  zw łaszcza zaś p iękn e  
p a r tie  m u ró w  daw n e go  zam ku 
g o tyck ie go  z o d k ry ty m i pod ty n  
•kiem fra g m e n ta m i ś re d n io ­
w ie czn ych  m a lo w id e ł ścien­
n ych .
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Wt. Gomułka
przy ją ł

Prezydium 
ZG ZLP

W A R S Z A W A  P A P . W  d n i i l  
4 bm . I  s e k re ta rz  K C  P ZP R  
W ła d y s ła w  G O M U Ł K A  p rz y ­
ją ł  P re z y d iu m  Z a rzą du  G łó w -i 
nego Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o l­
s k ic h  w  osobach: prezes Z G  —  
J a ro s ła w  IW A S Z K IE W IC Z , w i  
ceprezesi —  Czesław  C E N T K IE  
W IC Z , A le k s a n d e r M A L IS Z E W , 
S K I, J e rz y  P U T R A M E N T , se­
k re ta r z  —  Ja n  M . G IS G E S  i 
s k a rb n ik  —  J e rzy  J U R A N D O M  

W  to k u  bezpośredn ie j ro zm o  
w y  o m ó w io no  s p ra w y  is to tn e  
d la  ro z w o ju  k u ltu r y  p o ls k ie j 
o raz n ie k tó re  zagadn ien ia  do­
tyczące ś ro d ow iska  lite rack ie -»  
go.

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  u m ia rk o iw i-  
ne, p rze jśc io w o  
większe  i  p rz e lo t­
ne opady. Tem p. 
do 19 s t. W ia try  
p o łu d n io w o  -  za­
chodn ie , słabe.

W Tatrach - zima
W  ostatnich dniach w  

T atrach  panuje p raw d zi­
w ie  zim ow a pogoda. Padał 
śnieg przy tem peraturze  
m inus 6 stopni. Na zd ję ­
ciu: na drodze do M orsk ie ­
go O ka.

¡CAF-fot. O lszewski

Nad tezami na IV Zjazd PZPR

Głos szczecińskich kobiet
D Z IŚ  R A N O  rozpoczęło się poszerzone posiedzenie p lenar­

ne Z W  L ig i K obiet, poświęcone om ów ieniu udziału kobiet ^  
dyskusji przedzjazdow ej wraz k ie runków  działalności organi­
zacji w yn ikających  z tez K C . W  obradach uczestniczą m in . i  
I  sekretarz K W  P ZP R , poseł A . W A L A S Z E K , sekretarz KW , 
P Z P R  K . P R U S IN S K I, prezes W K  ZS L , poseł I .  K O N K O LE W , 
S K I oraz przedstaw icie lka Zarządu  Głównego L K  —  W . J A C ­
K O W S K A .

W IE L E  m ie js c a  —  za ró w no  
w  re fe ra c ie  p rze w odn iczące j 
Z W  L K  A . D A C H O W E J, ja k  i  
w  d y s k u s ji —  z a ję ły  sp ra w y  
p ro d u k ty w iz a c ji k o b ie t, z w ię k  
szenia ic h  za tru d n ie n ia  n ie  t y l  
ko  w  p rze m yś le  le k k im , a le 
ró w n ie ż  w  n ie k tó ry c h  in n y c h  
g a łę z ia ch  g o sp o d a rk i —  t ra d y ­
c y jn ie  „m ę s k ic h ”  —  ja k  p rze ­
m y s ł chem iczny, m e ta lo w y , a 
także  w  p rze m yś le  spożyw czym  
ro ln y m , w  usługach.

P o d k re ś lo n o , że L ig a  K o b ie t  m a  
je s z c z e  w ie le  d o  z r o b ie n ia  w  z a k re  
s ie  p r z y g o to w a n ia  k o b ie t  i  zach ęca  
n ia  i c h  d o  w y b ie r a n ia  z a w o d ó w , w  
k tó r y c h  je s t  n a jw ię k s z e  z a p o trz e ­
b o w a n ie  n a  s i łę  ro b o c z a , p o p u la r y  
z a c j i  fa c h ó w  n ie ty p o w y c h  d la  k o ­
b ie t ,  p rz y u c z a n ia  d o  z a w o d u  p r a ­
c o w n ic  n ie w y k w a l i f ik o w a n y c h ,  a 
p rz e d e  w s z y s tk im  je d y n y c h  ż y w i ­
c ie le k  r o d z in .  W ie le  u w a g i p o ś w ię ­
c o n o  ró w n ie ż  r o l i  k o b ie t  w ie js k ic h  
w  d z ie d z in ie  w y k o r z y s ta n ia  n o w o ­
c z e s n y c h  m e to d  g o s p o d a ro w a n ia , 
ic h  u d z ia ło w i  w  r o z l ic z n y c h  k o n ­
k u r s a c h  u p r a w o w y c h  i  h o d o w la ­
n y c h .

P e łn o w a r to ś c io w e  u c z e s tn ic tw o  k o  
b ie t  w  p r o d u k c j i  i  ż y c iu  sp o łe c z ­
n y m  z a le ż y  w  d u ż e j m ie rz e  e d  od 
c ią ż e n ia  ic h  od  p r a c o c h ło n n y c h  za ­
ję ć  d o m o w y c h , u d z ie la n ia  w s z e c h ­
s t r o n n e j  p o m o c y  w  w y c h o w a n iu  p o  
to m s tw a , s p r a w n e j i  d o b rz e  r o z w i­
n ię te j  o p ie k i  z d r o w o tn e j  o ra z  so ­
c ja ln e j  n a d  m a tk ą  i  d z ie c k ie m . T e  
z a g a d n ie n ia  —  p o d k r e ś la ły  d y s k u ­
t a n t k i  —  są w d z ię c z n y m  p o le m  
d z ia ła n ia  o r g a n iz a c j i,  s k u p ia ją c e j  w  
s w y c h  s ze re g a ch  w  S z e z e c iń s k ie m  
3 0 -ty s ię c z n ą  rze szę  c z ło n k iń .  J e d ­

n y m  z  is to tn y c h  z a d a ń  L ig i  b ę d z ie  
r ó w n ie ż  p o p u la r y z a c ja  j a k  n a j l ic z ­
n ie js z e g o  u c z e s tn ic tw a  k o b ie t  w  
c z y n a c h  s p o łe c z n y c h , p o d e jm o w a ­
n y c h  n a  cześć I V  Z ja z d u  P a r t i i  i  
X X - le c ia  P R L .  < lw )

V II  Tydzień 

Ziem Zachodnich 

i Północnych

inauguracja
obchodów
w Szczecinie

V I I  T Y D Z IE Ń  Ziem  Z a ­
chodnich, k tó ry  obchodzić 
będziem y od 9— 16 m aja, 
zainauguru je  w  sobotę cen 
tra ln a  uroczystość w  Szcze 
cinie —  w ie lk i w iec lu d ­
ności pod hasłem „Spotka  
nie dwóch pokoleń”. Wcz 
m ą w  n im  licznie udział 
osadnicy w ojskow i, ucze­
stnicy w a lk  o w yzw olenie  
Pom orza Zachodniego oraz 
m łodzież. W  części a rty ­
stycznej obok chórów  
szczecińskich w ystąpi zna­
ny reprezentacyjny Zespól 
Pieśni i  Tańca Z Z G  z S ie­
m ianowic.

P r o g r a m  T y g o d n ia  w y p e ł ­
n ią  in te r e s u ją c e  im p r e z y ,  o r ­
g a n iz o w a n e  p rz e z  T o w a rz y ­
s tw o  R o z w o ju  Zdem  Z a c h o d ­
n ic h :  a w ię c  s p o tk a n ia  d z ia ­
ła c z y  T o w a rz y s tw a  z lu d n o ś ­
c ią ,  s p e c ja ln e  a u d y c je  w  T V , 
in te r e s u ją c e  p r e le k c je ,  n a s i le ­
n ie  f i lm ó w  k r ó tk o m e l ra z o ­
w y c h  z w ią z a n y c h  z n a s z y m  
w o je w ó d z tw e m , o k o l ic z n o ś c io  
w e  g a z e tk i,  w y s ta w y  i t p .  G łó w  
n y m  m o ty w e m  p r o je k to w a ­
n y c h  im p re -z  b ę d z ie  p o k a ja ­
n ie  p ię k n a  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j  i  j e j  1 .9 -Ie tn ie go  d o r o b ­
k u .  T y d z ie ń  b ę d z ie  z a te m  o g  
n iw e m  u ro c z y s to ś c i z w ią z a ­
n y c h  z X X  r o c z n ic ą  p o w s ta ­
n ia  P R L .

B a rd z o  c ie k a w ie  
s ię  p r z y g o to w a n a  p rz e z  K C  
Z M S , K W  i  U R  Z M S  w  Szcze 
c in ie  o ra z  R a d ę  N a c z e ln ą  
T R Z Z  d w u d n io w a  se s ja  o ś w ia  
to w a  p o ś w ię c o n a  o m ó w ie n iu  
d o r o b k u  Z ie m  Z a c h o d n ic h  o -  
ra z  r o l i  u n iw e r s y te tó w  r o b o t  
n ic z y c h  Z M S  w  r o z w o ju  d z ia  
ła ln o ś c i  o ś w ia to w o -w y c h o w a iw  
c z e j w ś ró d  m ło d z ie ż y  p r a c u ­
ją c e j  te g o  re g io n u .

W s p o m n ijm y  
S zc z e c in  b ę d z ie  g o s p o d a rz e m  
f in a łó w  d w ó c h  t r a d y c y jn y c h  
ju ż  —  z  o k a z j i  T y g o d n ia  — 
im p r e z  s p o r to w y c h :  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ic h  r o z g ry w e k  k o ­
s z y k ó w k i  o ra z  r a jd u  k o la r ­
s k ie g o . ( łw )
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W  B rukseli w ystawiono  
na licytację  sarkofag egip 
ski z m um ią dostojn ika ze 
św ity  faraona Ramzesa I I  
( X I I  w iek  p.n.e.). Ten nie 
codzienny obiekt (na zdję­
ciu) zakupił za 1 400 do­
larów  antykw ariusz z pro­
wincjonalnego m iasteczka  
belgijskiego Jum et. C A F

DWORSKA ETYKIETA
B R Y T Y J S K I M IN IS T E R  

H A N D L U  E d w a rd  H E A T H  nai^ 
ra z i ł  się d y k ta to ro w i H is z p a n ii, 
p on iew aż w  tra k c ie  a u d ie n c ji, 
ja k ie j u d z ie li ł m u  g en e ra l 
F ra n co  w  czasie jego  w izy ty ; 
w  M a d ry c ie , s ie d z ia ł z nogą 
za łożoną na nogę. O kaza ło  się, 
że b y ło  to  pow ażne w y k ro ­
czenie p rz e c iw k o  h iszpa ń sk ie j 
e ty k ie c ie  d w o rs k ie j surowo' 
p rzes trzegane j przez „caudiłrs  
lo ” . (j.o .)

„Come-back“ gwiazdy
4 2 -L E T N IA  Ś P IE W A C Z K A ' 

O P E R O W A  R enata  T E B A L D I 
po p rzeszło  ro czn e j p rz e rw ie  
ś w ię c iła  w ie lk i  t r iu m f  na sce-. 
n ie  o p e ry  M e tro p o lita n  w  No-, 
w y m  J o rk u . Po w ys tę p ie  ar-¡ 
ty s tk a  o po w ie d z ia ła  reporte -, 
ro m , że w  u b ie g ły m  ro k u  w s k u  
te k  nerw ow eg o  w y c z e rp a n ia  
n ie m a l zu pe łn ie  s tra c iła  g łos, 
a n as tępn ie  p rz y  pom ocy n au ­
czyc ie la  opa no w a ła  zu pe łn ie  
n ow ą  te c h n ik ę  o dd ycha n ia  
o raz  u s ta w ie n ia  ję zyka , (j.o .)-

Profesor i ruletka
P R O FES O R  M A T E M A T Y K I

na je d n y m  z u n iw e rs y te tó w  
am e rykań sk ie g o  s tanu  Nowy, 
M e ksyk , E d w a rd  O. T h o rp , o - 
p u b lik o w a ł ks iążkę , w  k tó re j 
u d o w o d n ił, że kasyno  g ry  w  
Las Vegas ma. 52 -p ro ce n to w ą  
szansę w y g ra n ia . P on iew aż do 
chody  z ru le ty  zaczę ły  spadać, 
gdyż gracze c z u li się o szuka ­
n i, d y re k c ja  kasyna  w p ro w a ­
d z iła  now e  p rzep isy... na nie-! 
ko rzyść  g ra ją c y c h , (j.o.)

smar
BERLIN NOCA
Korespondencja własna 

ze stolicy NRD
W Y S Z E D Ł E M  Z  T E A T R U  M N IE J  W IĘ C E J  O 23. O  T E J  

P O R ZE  Z A P E Ł N IA J Ą  S IĘ  Z N Ó W  T R A M W A J E  I  M E T R O . 
J E S T  T O  T Z W . W IE C Z O R N Y  S Z C Z Y T  K O M U N IK A C J I  
M IE J S K IE J . Z A P E Ł N IA J Ą  S IĘ  T E Z  R E S T A U R A C JE .

W  B E R L IN IE  n ie  m a k ło ­
potu z tym , o co m y  się b ije ­
m y  od lat. Ciche, spokojne  
k n a jp k i o tw arte  są do godz. 24 
lu b  1 w  nocy. „Przegryzienie” 
czegoś w  drodze z  k ina, teatru , 
czy naw et od znajom ych do 
dom u, n ie  nastręcza żadnych  
trudności.

L o k a le  te n ie  m a ją  c h a ra k ­
te ru  b is tra  czy sz y b k ic h  sam o­
o b s łu g o w ych  ja d ło d a jn i.  P rze ­
c iw n ie , obs łu żo nym  się je s t 
t y lk o  p rz y  s to l ik u . P rzych od z i 
s ię  tu ta j „n a  je dn e go ”  i  żeby 
coś zjeść. W p ra w d z ie  w  g orą ­
cych  d an ia ch  n ie  m a w ie ik ie -  
go w y b o ru  —  B o d k w u rs t —  
c z y li k ie łb asa  na gorąco z sa- Ia rec ie , w ę d lin a m i itp . C a ła  ta -  
ła tk ą  k a r to f la n ą , bądź ja jk a  k a  im p re za  k o sz tu je  bardzo  
sadzone na szynce —  a le  m o ż - n ie w ie le , ka żdy  może sobie  na 
na  tę  s tra tę  sobie  o db ić  z im -  n ią  pozw o lić . Za  2— 3 m a rk i 
n y m i za kąska m i —  k u rą  w  g a - m ożna zaspokoić  g łó d  i  p ra g - 
‘  n ien ie  (k ie lis z e k  n iem ie ck ieg o

k o n ia k u  56 fen ig ów ). Te lo k a ­
le  są s p ó łk ą  p ry w a tn o -p a ń ­
s tw o w ą . N a po je  dosta rcza  w ła ś  
c ic ie ł, p o tra w y  —  ź ró d ło  pań ­
s tw ow e. J a k  się w ła ś c ic ie le  ro z  
lic z a ją  z tu te js z y m i z a k ła d a m i 
g a s tro n o m ic z n y m i tru d n o  m i 
p ow iedz ieć , a le n ie  w ychodzą  
n a  ty m  w id o c z n ie  źle.

T U  S IĘ  JE...

N a tu ra ln ie  b e r liń s k ie  k n a jp ­
k i o tw a r te  do d w u n a s te j czy 
p ie rw sze j w  nocy to  n ie  noc­
ne życ ie  s to l ic y  N R D . K i lk a ­
naście re s ta u ra c ji h o te lo w y c h , 
ta k ic h  ja k  na  p rz y k ła d  Jo ha n - 
neshof, w  p o b liż u  F r ie d r ic h -  
strasse, o tw a r ty c h  je s t n ie m a l 
do ra n a . T u  je d n a k  trz e b a  u - 
ważać. Za  k o la c ję , p o w ie d zm y  
z b u te lk ą  w in a , w  d w ie  oso­
b y , trze ba  za p ła c ić  40— 50 m a ­
re k , a to  je s t ju ż  b ardzo  w ie ­
le. O czyw iśc ie  jedzen i©  ś w ie t­
ne, w y b ó r  dań o g rom n y . P o­
lecam  np. g rz y b k i zap iekane  
w  cieście  z b ia łą  i  cze rw oną  
su ro w ą  ka pu stą . W  ty c h  e le ­
g a n c k ic h  re s ta u ra c ja c h  je s t b a r 
dzo m iło ,  w y tw o rn ie ,  a le  na 
ogó ł n ie  m a  dansingu . J a k  po­
w ie d z ia ł do m n ie  je d e n  z n ie ­
m ie c k ic h  k o le g ó w  —  tu  się 
proszę pana  je , a n ie  tańczy. 
No dobrze , a w obec tego...

•..G D Z IE  S IĘ  T A Ń C Z Y ?

S p o tk a łe m  się  n ie je d n o k ro t­
n ie  w  W a rsza w ie  ze zdan iem , 
że w  B e r lin ie  n ie  m a  s ię  gdzie  
za ba w ić . N ic  b a rd z ie j fa łs z y ­
wego. O d ra z u  z g ło w y , na pa ­
m ię ć  m ogę w y m ie n ić  p a rę  noc-

M A L T A
N a  śródziem nom orskiej w ys­

p ie  —  M a lcie  odbywa się obec 
n ie  re ferendum  m ające o k re ­
ślić sposób w  ja k i  ta  kolonia  
b ry ty js k a  otrzym ać m a niepod 
ległość. A  oto garść in fo rm acji 
$  M alcie :

O bsza r 316 k m  k w ., lu d n o śc i 
'327 tys., s to lica  L a  V a le tta . Ję ­
z y k  u rz ę d o w y  —  m a lta ń s k i i  
a n g ie ls k i. Je dn os tka  m o n e ta rn a  
e— f u n t  m a lta ń s k i.

M a lta  je s t ,. s a m o w ła d n ym  
p a ń s tw e m  p o d le g ły m  K o ro n ie  
B ry ty js k ie j.  W ładzę  u s ta w o ­
d aw czą  s p ra w u je  w y b ie ra n e  w  
g lo s o w a n iu  pow szechnym  50-o- 
śobowe Z g ro m a dze n ie  U sta ioo - 
daw cze , w ła d zę  w y k o n a w czą  
—  rząd . S p ra w y  p o l i ty k i  zagra  
n ic z n e j i  o b ro n y  leżą w  gestii, 
rz ą d u  b ry ty js k ie g o . P rz e d s ta w i 
c ie le m  W. B ry ta n ii  na  w ysp ie  
je s t g u b e rn a to r. W ażn ie jsze  
p a r t ie  p o lity c z n e : P a r tia  N a ro  
d ow a , M a lta ń s k a  P a r t ia  P ra ­
cy , D e m o k ra ty c z n a  P a r tia  N a ­
ro d o w a , C h rze śc ija ń ska  P a r tia  

R o b o tn ik ó w .
G osp o da rka  n a ro d o w a  o p ie ra  

Się g łó w n ie  na ro ln ic tw ie  i  
d ro b n y m  p rzem yś le . H a n d e l 
(ogó lna  ncartość o b ro tó w  w  im ­
p o rc ie  —  ok. 30 m in  f. sz terl., 
a  w  e ksporc ie  ok. 4 m in  f .  sz te rl.) 
g łó w n ie  z  W. B ry ta n ią , W iocha  
pni i  L ib ią .  (m )

—o —

Do bieguna 
jeszcze daleko

L O N D Y N  P A P . W ła d z e  k a n a d y j­
s k ie  o ś w ia d c z y ły  w e  w to r e k ,  iż  n a ­
le ż y  w ą tp ić ,  a b y  n o rw e s k a  e ksp e ­
d y c ja  z d ą ż a ją c a  w  k ie r u n k u  B ie g u ­
n a  P ó łn o c n e g o  z d o ła ła  d o t r z e ć  do  
c e lu .  W y p r a w a  na  k t ó r e j  c z e le  s to i 
Björn  S ta lb , w y ru s z y ła  p rz e d  5 t y ­
g o d n ia m i z k a n a d y js k ie j  b a z y  A -  
le r t  i  p r z e b y ła  d o ty c h c z a s  z a le d w ie  
125 m il .  D o  b ie g u n a  p o z o s ta ło  w ię c  
Bonad 450 m il.

n y c h  lo k a l i :  Ło llo tt, C a fe - 
Nord, P udde ł-B ar, Cassino, M e  
lodie. K a ż d y  z n ic h  m a  o d ­
m ie n n y  c h a ra k te r. D w a  p ie rw ­
sze np. są d la  zakochanych . Do 
Cassina le p ie j p rz y jś ć  z z a m ia ­
re m  b ra n ia  u d z ia łu  w  o g ó ln e j 
zabaw ie .

J u t  wreszcie łnny t y p  nocne­
go lokalu — Winiarnia ABC w 
pobliżu teatru Brechta. Długie 
drewniane stoły, kelnerzy w® fra 
kach podający tylko wino, cy­
gańska orkiestra, to wszystko 
Stwarza zupełnie specyficzny na­
strój. Co prawda tańczyć tu nie 
można, ale sa to śpiewać trzeba, 
zespołowo, z trzymaniem się pod 
ręce.

L E P IE J  S -B A H N E M

W ra c a ją c  z  n ocn e j zabaw y 
trz e b a  ju ż  ra cze j lic z y ć  ty lk o  
na taksó w kę . M ie js k a  k o m u ­
n ik a c ja  z a m ie ra  m n ie j w ięce j
0  p ie rw s z e j w  nocy. D ostan ie  
s ię  do d om u  je s t czasem kosz­
tow ne . B e r lin  to  ko los  i  z d z ie l 
n ic y  do d z ie ln ic y  je dz ie  s ię  d o ­
b re  p ó ł g od z in y . W  tra m w a ja c h
1 m e tro  n ie  m a  n ocne j d o p ła ­
ty ,  n a to m ia s t ta k s ó w k i są n ie ­
co droższe od g o d z in y  d w u n a ­
s te j. P rze jazd  p o w ie d z m y  ze 
ś ródm ieśc ia  do  d z ie ln ic y  P a n ­
k ó w , ja k ie ś  5— 6 k m  k o sz tu je  
7— 8 m a re k . W te d y  o p łaca  się 
ra cze j poczekać do 4 ra n o  i  po ­
jechać S -B ah n em , e le k try c z ­
n y m  pociąg iem .

B. R O M A Ń S K I

„GARD“  na dnie
P a rty z a n c i w  P łd . W ie t­

n a m ie  odnoszą coraz to  
now e sukcesy. N a  z d ję c iu : 
tra n s p o rto w ie c  a m e ry k a ń ­
s k i „C a rd ”  (15 tys . ton) 
uszkodzony przez p a rtyza n  
tó w  p o łu d n io w o w ie tn a m - 
s ltich .

lak
najaktualniejsze

„J e ś li k toś w  Zanz iba rze  
zagra  na fle c ie , ca la  A f r y  
ka , aż po W ie lk ie  Je z io ra  
zaczyna tańczyć” .

S ta re  p rz y s ło w ie  a ra bsk ie

„Niech pan idzie do końca,
panie U  Thant...“

Francuski publicysta 
o linii Odra-Nysa

U K A Z U J Ą C Y  S IĘ  na południu F ra n c ji jeden z najpow aż­
niejszych dzienn ików  prow incjonalnych LE  D A U P IIIN K  IS K ­
RĘ zam ieścił w  num erze z 27. IV .  a rty k u ł wstępny pt. „G ra n i­
ca pokoju”, napisany przez jednego z czołowych publicystów  
P. L . D A R N A R A . A r ty k u ł zw iązany by ł z w izytą  we F ra n cji 
sekretarza generalnego O N Z , U  T I IA N T A  i  u trzym any w  fo r ­
m ie  lis tu  do niego. Oto treść a rtyk u łu :

„N ie c h  pan  id z ie  do końca, 
p an ie  U  T h a n t. N a le ży  sądzić, 
że pana  sy m p a tia  d la  s ta n o w i­
ska za jm o w a ne go  p rzez  F ra n ­
c ję  z n a jd z ie  w y ra z  w  to k u  w y  
m ia n y  p og lą dó w , k tó r e j doko­
na  pan  w  P a ry ż u  na  tem a t 
n e u tra liz a c ji po łu d n iow e g o  
w schodu  a z ja ty c k ie g o . B y ć  mo­
że n a w e t d z ię k i p an a  zachęcie  
w y n ik n ie  s tąd  ja k a ś  in ic ja ty ­
w a  gen. de G a u lle ’a na  tem at 
In d o c h in ; na  p rz y k ła d  je ś li cho

d z i o re a liz a c ję  u k ła d ó w  ge-
n ew sk ich .

A le  jednocześn ie  m ile  zosta­
ło b y  p o w ita n e  p o d k re ś le n ie  pa  
na a p ro b a ty  co do innego  poglą
d u  w ła d z  fra n c u s k ic h , k tó ry  
d o ty c z y  n ie m n ie j palącego  p ro  
b lem u,. ta k  bardzo  palącego, że 
g ro z i on pew nego d n ia  w y b u ­
chem  pożaru . C hodz i o g ran icę  
u s ta lo n ą  na O drze  i  N ys ie  w  
1945 r. m ię d z y  P o lską  a  N ie m ­
cam i.

G en e ra ł de G a u llc  u z n a ł ją  
w y ra ź n ie  za n ien a ru sza ln ą . 
T ym czasem  o s ta tn ie  d e k la ra ­
c je , m ocno d z iw n e  w  ustach  
k a n c le rza  E rh a rd a  —  po k tó ­
ry m  n ie  spodziew ano  się w ca ­
le ty c h  re m in is c e n c ji T rz e c ie j 
Rzeszy —  budzą o ba w y  p rze d  
a g resyw n ą  p o li ty k ą  odw e tu , 
k tó ra , p ra w d ę  m ó w ią c , może  
w y w o ła ć  w a ha n ia  w ś ród  zw o­
le n n ik ó w  z je dn o czon e j E ’iro n u , 
je ś lib y  zagadn ien ie  to  n ie  zo­
s ta ło  u p rz e d n io  ra z  na  zawsze  
w y ja śn io n e .

N ie  u lega  ż a dn e j w ą tp liw o ś ­
ci, p an ie  s e k re ta rz u  g e n e ra ln y  
O N Z, że n ie  może p an  być na  
to  o b o ję tn y . N iechże  w ię c  pan  
u m o cn i ró w n ie ż  i  w  te j  U ziedzi 
n ie  s tan o w isko  szefa  pań s tw a  
fra ncu sk ie go .

D o tyczy  to  p a n a : je s t to  p rze  
cięż „g ra n ic a  p o k o ju



poglądu

Z dziejów szczecińskiej prasy

PIERWSZE PISMA
i  ICH REDAKTORZY

W ojew ództw o nasze w  dziedzinie czyteln ictw a czasopism 
za jm u je  obecnie (w  przeliczeniu na 1 mieszkańca) trzecie  
m iejsce w  k ra ju . W arto  jednak przypom nieć początki prasy 
polskiej w  Szczecinie, w  okresie tuż po w yzw oleniu , w  m ieś­
cie na pół zru jnow anym , w  w arunkach, które dziś w ydają  się 
ju ż  nieprawdopodobną legendą. Zarów no pierw si redaktorzy  
ja k  drukarze i adm inistracja , zaczynać m usieli od podstaw, 
a w ięc od w ydobyw ania z gruzów i m ontow ania maszyn d ru ­
karskich, przywożenia polskich czcionek itp. —  przy  czym pa­
m iętać trzeba, że prace te w ykonyw ano często z narażeniem  
życia, wobec fatalnego jeszcze wówczas stanu bezpieczeństwa.

sek.re ta irae m  r e d a k c j i  J a .ro g .n ie ^  
K & n ia s ty ,  w  s k ła d  r e d a k c j i  w c h o -  
(łz iilu : B e rn a r d  K is e r ,  Z y g m u n t  
J a b łk o w s k i ,  n ie c o  p ó ź n ie j — B o ­
le s ła w  R a jk o w s k i ,  B o g d a n  T o m a *  
Szewski). W  p ie rw s z y m  o k re s ie  „ K u  
r i e r ”  d r u k o w a n y  b y ł  n a  m a s z y n ie  
p ła s k ie j ,  w  p r o w iz o ry c z n e j  d r u ­
k a r n i  p r z y  u l .  P o d g ó r n e j (d o m  
te n  u le g ł  p ó ź n ie j r o z b ió rc e ) ,  w  n a  
k ła d z ie  od  2—3 ty s .  eg z . P r z y  
z w ię k s z o n y m  n a k ła d z ie  t r z e b a  b y -

STRONA 4

M łodzi spawacze z k lasy J 1 I-E  Zasadniczej Szkoły Budow y O krętów . Z  p raw e j, instrukto r
Bronisław  M a lin ka . (Foto St. Cieślak)

Czytelnicy pytają 

— redakcja odpowiada

KONSTRUKCJE WŁASNE
i LICENCJE

P Y T A N IE :

Czy konieczny jes t za­
kup  licencji zagranicz­
nych? Czy oglądanie się 
na cudzy dorobek n ie  o- 
późni rozw oju  naszej nau­
k i i  techniki?

O D P O W IE D Ź : P rz y  d z i­
s ie jszym  p oz io m ie  n a u k i i 
te c h n ik i n ie  m a  ta k ie g o  k ra  
ju ,  k tó r y  b y  m ó g ł sam w y  
s ta rcza jąco  ro z w ija ć  bada ­
n ia  i p ro d u k c ję  w e  w szys t 
k ic h  dz iedz inach . N p . che­
m ia  zna ju ż  ok. m ilio n a  
su b s ta n c ji. W  ja k im  p ań ­
s tw ie  zn a jd z ie  się o dp ow ie  
d n ia  k a d ra , b y  w s z y s tk ie  
te  z w ią z k i zbadać i  w  ra ­
zie  p o trz e b y  —  w y k o rz y ­
stać? J a k ie  p ań s tw o  może 
d ysponow ać dos ta te czn ym i 
fcu te m u  ś ro d ka m i te ch n icz  
n y m i i  f in a n s o w y m i?  Ż y ­
je m y  w  d ob ie  m ię d z y n a ro ­
dow ego p o d z ia łu  p ra cy . To  
też  n a w e t ta k ie  p o tę g i ja k  
ZS R R  czy U S A  z a k u p u ją  
zagran iczne  lic e n c je .

I  m y  m u s im y  ko rzys tać  z 
te j m o ż liw ośc i. Rzecz jasna , 
p ro b le m  po lega  na tra fn o ś  
c i d e c y z ji:  w  ja k ic h  d z ie ­
d z inach  sam em u ko n c e n tro  
w ać bad an ia , a w  ja k ic h  
oprzeć się na  d o ro b k u  in ­
nych?  W ła ś c iw a  d ecyz ja  
p rz y n o s i znaczne i  szybk ie  
ko rzyśc i. O to  p rz y k ła d :  Za  
k ła d y  im . H . C eg ie lsk iego , 
na p o d s ta w ie  l ic e n c ji

s z w a jc a rs k ie j f i r m y  „S u l-  
z e r” , u ru c h o m iły  p ro d u k ­
c ję  s iln ik ó w  o k rę to w y c h . 
I  w  b ardzo  k ró tk im  cza­
sie o s iągnę ły  z n a k o m ite  re  
z u lta ty . D z ię k i te m u  m. in . 
nasz p rz e m y s ł o k rę to w y  
m ocno s tan ą ł na  nogach. 
Id ą c  d a le j tą  d rogą  z a ku ­
p io n o  ró w n ie ż  lic e n c ję  duń  
s k ie j f i r m y  „B iirm e is te r  i 
W a in ” . I  znów  doskona łe  
w y n ik i.  Z n am ien n e  p rz y  
ty m . że z a kup  obcych  l i ­
c e n c ji n ie . za ha m o w a ł p ra c  
p o ls k ic h  k o n s tru k to ró w . 
P rz e c iw n ie . B y ł pom ocny 
w  o p ra co w a n iu  in ne g o  t y ­
p u  p o ls k ic h  s iln ik ó w .

W  p rz y s z łe j p ię c io la tc e  
je d n y m  z p o d s ta w o w ych  
zadań je s t tech n iczna  re ­
k o n s tru k c ja  p rz e m y s łu . W  
re a liz a c ji tego  za m ie rze ­
n ia  dużą  ro lę  odegra
w s p ó łp ra c a  z zagran icą.
C zy n ie  za ha m u je  to  ro z ­
w o ju  nasze j n a u k i i  te ch ­
n ik i?  P o trz e b y  są ro z le g łe  
i  m a r tw ić  w y p a d a ło b y  się 
ra cze j o to , b y  ś ro d k i, k tó  
r y m i d y s p o n u je m y , n ie  o - 
g ra n ic z a ły  a n i ro z w o ju
w ła s n y c h  p ra c  k o n s tru k ­
c y jn y c h , a n i za kup u  lic e n ­
c ji.  Rzecz sp row adza  się 
do  p o s tu la tu , b y  te  l ic e n ­
c je , k tó re  n ab ęd z ie m y —  
ja k  n a jle p ie j w y k o rz y s ta ć . 
Tzn . m o ż liw ie  szybko  w p ro  
w a d z ić  do  p ro d u k c ji i  do­
b rze  eksp loa tow ać.

Z wystaw w klubach i kawiarniach

Irena Zywicka 
zapatrzona 

w... kobietę

T A K ,  b o  j e j  in d y w id u a ln a  w y  
s ta w a , k tó r ą  a k tu a ln ie  o g lą ­
d a m y  w  k lu b ie  „13  M u z ” , p o  
ś w ię c o n a  je s t  w  c a ło ś c i s tu ­

d io m  n a d  k o b ie tą ,  w  w ię k s z o ś c i s ta  
n o w i  s tu d iu m  k o b ie c e g o  a k ( u .  M a ­
je  s z k ic e  tu s z e m , te m p e r ą  i  te c h w »  
k ą  m ie s z a n ą , g ło s z ą  c h w a lę  p ię k n a  
k s z ta łt u  k o b ie c e g o  c ia ła .  T e m a ty ­
k a  b a rd z o  o k r e ś lo n a :  „ T r z y  G ra c je ” , 
„ S ą d  P a ry s a ” , „ W  r z y m s k ie j  ła ź ­
n i ” , „ R u s a łk a ”  i  m n o g o ś ć  a k tó w  
le ż ą c y c h , s ie d z ą c y c h , n a  s c h o d a c h  
i t p .

K r e s k a  2 Y W I C K IE J  s k u p io n a  i  
o szczę d n a  ( „ T r z y  s io s t r y ” , „ A k t  s ie  
d z ą c y ” , „ Z ła ” ) n a b ie ra  s a ty ry c z n e ­
g o  z a c ię c ia  w  b a c h ic z n y m  „ T a ń ­
c u ”  k o b ie t ,  t r a f n ie  s c h a r a k te n ;z o -  
w a n y c h ,  n a ry s o w a n y c h  z  le k k o ś c ią  
p e w n e j  r ę k i .  N ie  m o ż n a  te g o  n ie ­
s te ty  p o w ie d z ie ć  n p . o „ O d e tć ie ” , 
W y k o n a n e j t e c h n ik ą  m ie s z a n ą . T u ­
t a j  p rz e m y ś la n e  i  k la r o w n e  r y t m y  
g ó r n e j  p o ło w y  k o m p o z y c j i  ( g ło w a , 
l iś c ie  w  t le )  z a ła m u ją  s ię  w  j e j  
d o ln e j  p o ło w ie ,  n a  k tó r ą  j a k  b y  
» ie  s ta rc z y ło  j u ż  s i ł  a r ty s t c e  ( to rs ,  
r ę k a ) .

S z k o d a , że n a  w y s ta w ie  z n a la z ły  
Się i  p ra c e  t r o c h ę  „ s z k o ln e ”  j a k  
n p .  „ A k t  na  s c h o d a c h ”  z nie_ t ł u ­
m a c z ą c ą  s ię  d e fo rn ia c ją  le w e j n o ­
g i ,  c z y  ó w  c y k l  10 k o m p o z y c j i  bez 
t y t u łu ,  k tó r e  w y d a je  s ię  p o w in n y  
p o z o s ta ć  w  p r a c o w n i  ja k o  m a te ­
r ia ł  d o  o p ra c o w a n ia  p r z y s z ły c h  o -  
b ra z ó w .  D o  n a j le p s z y c h  u tw o r ó w  
p o k a z a n y c h  p rz e z  Ż y w ic k ą  n a le ż ą  
n ie w ą tp l iw ie  d w ie  k o m p o z y c je  za ­
t y tu ło w a n e  „ W  r z y m s k ie j  ła ź n i” , 
W  k tó r y c h  c z e rń  tu s z u , b ie l  te m ­
p e r y  w s p ó łg r a ją  h a r m o n i jn ie  z na  
t u r a ln ą  b a r w ą  ż ó łta w e g o  p a p ie ru . 
Z  te g o  m a te r ia łu  a r ty s t k a  b u d u je  
k o n s e k w e n tn e  o b r a z y  o  s z la c h e tn e j 
m a te r i i .

Poszukiwania 
Zdzisława Bika
PO R A Z  P IE R W S Z Y  m ia ła m  

m o ż n o ś ć  z a p o z n a n ia  s ię  z a k  
tu a ln ą  tw ó rc z o ś c ią  Z D Z IS Ł A  
W A  B I K A  n a  w y s ta w ie  in d y  

'w id u a ln e j  i  p rz y z n a m  s ię , s p ra ­
w i ła  m i  n ie s p o d z ia n k ę , k t ó r e j  n ie  
z a p o w ia d a ły  p o je d y n c z e  pnące o g lą  
d a n e  na  e k s p o z y c ja c h  z b io ro w y c h ,  
• k r ę g o w y c h  c z y  o k o lic z n o ś c io w y c h .

P o s tę p  w  r o z w o ju  tw ó r c z y m  te g o  
s z c z e c iń s k ie g o  p la s ty k a  je s t  b e z ­
s p o rn y .

B ik  u p r a w ia  m a la r s tw o  a lu z y jn e ,  
t e c h n ik a m i o le jn y m i,  m ie s z a n y m i.  
W y s ta w a  u p r a w n ia  d o  s tw ie rd S e -  
n ia ,  że a r ty s ta  w y z w o l i ł  s ię  j u ż  z 
d a w n y c h  z e s ta w ie ń  k o lo ry s t y c z n y c h  
ta k  s u r o w y c h  w  d z ia ła n iu .  W y d a je  
s ię , że je s t  w  o k r e s ie  s z u k a n ia  
s w o je j  f o r m y ,  s w e g o  p la s ty c z n e g o  

w y ra z u .  Z  m a r tw y c h  n a tu r  n a j ­
le p s z a  je s t  n ie w ą tp l iw ie  ta  z  c z e r ­
w o n ą  k u l is t ą  fo rm ą ,  je d n o l ic ie  p o ­
t r a k t o w a n a ,  c a ło ś c io w a . W  s z a re j 
m a r tw e j  —  d ó ł w y d a je  s ię  n ie ro z ­
w ią z a n y .  „ P t a k  I ”  o w ie le  le p s z y  
od  „ P ta k a  I I ”  z  t y c h  s a m y c h  
w z g lę d ó w .

W  p e jz a ż o w y m  „ O d b ic iu ”  j e s t  t r o  
c h ę  m o ż e  z n a sze g o  „ s y n t e t y k a ”  
W it k o w s k ie g o ,  zaś „ A r c h i t e k t u r a ”  
p o d o b n ie  j a k  i  „ A k t  b ia ły ” , k t ó r y

Zdzisław  B ik  —  „ Iko n a ” 
technika mieszana.

Fot.: W anda Cieślak

z re s z tą  je s t  in te r e s u ją c y m  s tu d iu m  
o le jn y m ,  g rze szą ty m  s a m y m : w  
p ła s k o  tr a k to w a n ą  p ła s z c z y z n ę  p ló t  
n a  w d z ie ra ją  s ię  t r ó jw y m ia r o w e  k u  
l is to ś c i  i  w k lę s ło ś c i,  k tó r e  w  ty m  
„ o to c z e n iu ”  d ra ż n ią . (N p . b rz u c h  
w  „ A k c ie ” ).

T e  s k ro m n e  u w a g i k r y t y c z n e  a -  
d r e s u je m y  do a r ty s t y ,  p o k a z u ją c e ­
go  n a m  s w o je  o b l ic z e  tw ó rc z e , po  
k tó r y m  w ie le  m o ż e m y  so b ie  o b ie ­
c y w a ć  n a  p rzy s z ło ś ć .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

P IE R W S Z Y M  p ism em  —  ale 
jeszcze n ie  d z ie n n ik ie m  —  p o l­
s k im  w  Szczecin ie  b y ł w y d a ­
n y  z d a tą  15 m a ja  1945 „G Ł O S  
N A D O D R Z A Ń S K I” . D ru k o w a ­
n y  b y ł on w  P ozn a n iu , a m a­
te r ia łu  z P om orza  dos ta rcza ł 
p rz e b y w a ją c y  w ó w czas bądź 
w  Szczecinie bądź w  S ta rg a r­
dzie  lu b  K o s z a lin ie  red . M ie ­
czys ła w  H a ls k i.  N adzó r nad 
sk ła da n ie m  n u m e ró w  w  Poz­
n a n iu  s p ra w o w a ł red . J a ro g - 
n ie w  K a n ia s ty , k tó r y  osob iś­
c ie  p rz y w ió z ł p ie rw s z y  n u m e r 
(2 000 egz.) do  Szczecina. N a ­
stępne n u m e ry  tego p ism a  do ­
starczane b y ły  do S ta rg a rd u .

W  l ip e u  1945 r .  —  p o  o s ta te c z ­
n y m  o b ję c iu  w ła d z y  w  m iieśeie 
p rz e z  P o la k ó w  — u k a z a ło  s ię  w  
S zcze c ince  k i l k a  k o le jn y c h  n u m e ­
r ó w  . .W IA D O M O Ś C I S Z C Z E C IŃ ­
S K IC H ” . k tó r y c h  r e d a k to re m  b y ł  
Z y g m u n t  J a b łk o w s k i .  O b a te  p i ­
sm a w y d a w a n e  b y ły  p rz e z  s p ó ł­
d z ie ln ię  „ C z y t e ln i k ” . 5 s ie r p n ia  
1945 r .  u k a z a ł s ię  p ie rw s z y  n u ­

m e r  „ P IO N IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE ­
G O ” , p is m a  u k a z u ją c e g o  s ię  p ó ź ­
n ie j  w  d o ść  n ie r e g u la r n y c h  o d s tę ­
p a c h  czasu , w y d a w a n e g o  p rz e z  
g r u p ę  b . w ię ź n ió w  o b o z u  k o n ­
c e n tr a c y jn e g o  w  G u se n , k tó r z y  za 
ło ż y l i  w  S z c z e c in ie  s p ó łd z ie ln ię  
„ P o ls k ie  P is m o  i  K s ią ż k a ” . R e ­
d a k to re m  „ P io n ie r a ”  b y ł  C z e s ła w  
P is k o r s k i .  „ P io n ie r  S z c z e c iń s k i”  
d r u k o w a n y  b y ł  na  m a s z y n ie  p ła ­
s k ie j ,  w  p r o w iz o ry c z n e j  d r u k a r n i  
p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  41. 
S k ła d  ib y ł ręczm y, p ie rw s z e  czciom  
k i  p r z y w ió z ł  o s o b iś c ie  d o  S zcze c i­
na  z P o z n a n ia  re d . P is k o rs k i .

ło  „ K u r i e r ”  d r u k o w a ć  w  P o z n a ­
n iu ,  a c a ły  n a k ła d  d o s ta rc z a ć  do  
S zcze c in a  s a m o lo ta m i.  M a szyn ę  ro  
ta c y jn ą  u ru c h o m io n o  d o p ie ro  w  
r o k u  1946. W a r u n k i  d r u k u  b y ły  
s z c z e g ó ln ie  t r u d n e .  C h a ra k te ry z o  
w a ć  je  m o że  n a j le p ie j  f a k t ,  że 
p ie rw s z e  n u m e r y  s k ła d a ł l i n o t y p i -  
s ta  N ie m ie c  N a  u.mam, n ie  z n a ją c y  
p o ls k ie g o  ję z y k a .  C z c io n e k  p o l­
s k ic h  n ie  b y ło ,  a k c e n ty  t r z e b a  
b y ło  d o b i ja ć .  P ie rw s z y m  p o ls k im  
l in o t y p is tą  b y ł  M ie c z y s ła w  J a s iń ­
s k i.

P oczą tk i „G Ł O S U  S Z C Z E ­
C IŃ S K IE G O ”  s ięga ją  ro k u  
1947 —  chociaż ja k o  p ism o w  
p e łn i sam odzie lne  i  o fic ja ln y , 
o rgan  K W  P Z P R  zaczął w y ­
chodzić d op ie ro  w  k w ie tn iu  
1949 r. W  p ie rw s z y m  o k re s ie  
—  od 16. V I.  1947 —  „G ło s  
S zczec ińsk i”  b y ł szczec ińsk im  
w y d a n ie m  w ychodzącego w  
W a rsza w ie  o rg an u  P PR  „G ło -. 
su L u d u ” .

W y d a n i®  te g o  je d n a k  n ie  m o ż n a  
b y ło  j u ż  w ó w c z a s  o k re ś la ć  t y l k o  
ja k o  lo k a ln ą  m u ta c ję  „ G ło s u  L u ­
d u ” : s z cze c iń ska  r e d a k c ja  m ia ła  
d o  d y s p o z y c j i  2—3 k o lu m n y  d r u k u .  
R e d a k lo re m  n a c z e ln y m  ó w c z e s n e ­
g o  . .G ło s u ”  b y ł  S ta n is ła w  S z y d ­
ło w s k i .  W  s k ła d  p ie rw s z e j re d a k ­
c j i  w c h o d z i l i  poz.a t y m : '  A n to n i  
P c r lo w s k ł .  J ó z e f B a ra n .  K a z im ie rz  
B ła h i i  o ra z  f o to r e p o r te r  Z e n o n  
D m o c h o w s k i,  N a k ła d  w y n o s i ł  o k o ło  
5 ty s .  e g z e m p la rz y .

21 k w ie tn ia  1949 r .  je s t  d a tą  M - 
kaza nd a s ię  p ie rw s z e g o  n u m e r u  
„ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ” , d r u k o w a  
n e g o  ju ż  w  c a ło ś c i w  S z c z e c in ie . 
J e g o  r e d a k to re m  n a c z e ln y m  b y ł  
A n to n i i  P o k o r s k i.

F E L IK S  J O R D A N
W szys tk ie  t rz y  w spom niane  

w y ż e j p ism a  w  p io n ie rs k ic h , 
i n ie  us ta lo nych , jeszcze w a ­
ru n k a c h  m ia ły  z n a tu ry  rzeczy 
c h a ra k te r e fe m e ryczn y , cho­
ciaż ic h  za łożyc ie lo m  i  re d a k ­
to ro m  przyznać  trze ba  n ie w ą t­
p liw e  zas ług i w  o rg a n iz a c ji 
p ra sy  p o ls k ie j w  Szczecinie. 
P ie rw s z y m  p ism em  o c h a ra k ­
terze  t rw a ły m  s ta i się je d n a k  
d op ie ro  „K U R IE R  S Z C Z E C IŃ ­
S K I ” , k tó re g o  p ie rw s z y  n u m e r 
u k a z a ł się 7 p a ź d z ie rn ik a  1945 
ro ku .

P ie rw s z y m  je g o  r e d a k to re m  n a ­
c z e ln y m  b y ł  M ie c z y s ła w  H a ls k i,

Sanatoria 
w Tarnobrzegu?

Z w a ły  i łu  w y d o b y w a n e g o  z  k o ­
p a lń  s ia r k o w y c h  w  z a g łę b iu  t a r ­
n o b rz e s k im  w z b u d z i ły  o s ta tn io  d u ­
że z a in te re s o w a n ie  le k a rz y ,  i ł y  t a r  
» © b rz e s k ie  m o g ą  b o w ie m  s k u te c z ­
n ie  z a s tą p ić  b o ro w in ę .

I ł y  w  r o l i  o k ła d ó w  z o s ta ły  w y ­
p r ó b o w a n e  p rz e z  b a ln e o lo g ó w  k r y ­
n ic k ic h ,  k tó r z y  d o ty c h c z a s , n ie  d y s  
p o n u ją c  d o s ta te c z n y m i i lo ś c ia m i bo  
r o w in ,  m u s ie l i  e k s p lo a to w a ć  n o ­
w e  z ło ż a  c o  p o w o d o w a ło  zn a c z n e  
k o s z ty .  ( k l
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Cybernetyka 
w medycynie

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  K o n ­
g re s ie  M e d y c y n y  C y b e rn e ty c z n e j,  
K t ó r y  o s ta tn io  o b r a d o w a ł w  N e a ­
p o lu ,  w y ró ż n io n o  t r z y  p o ls lc ic  r e fe ­
r a t y .  W y g ło s i l i  j e  z n a n i s p e c ja l iś c i:  
p r o f .  d r  A le k s a n d r a  M it r y n o w ic z  
z K l i n i k i  O to la r y n g o lo g ic z n e j w a r ­
s z a w s k ie j A M , (o  c y b e r n e ty c e  w  f i  
z jo lo g i i  u c h a )  d o c . d r  J ó z e f 1 'a n a - 
s e w ic z  z  I n s t y tu tu  H e m a to lo g u  (o 
z a g a d n ie n ia c h  h o m e o s ta z y )  i  d r  in ż .  
G a w r o ń s k i  z I n s t y t u t u  A u to m a ty ­
k i  P A N  (o  s te ro w a n iu  m ię ś n ia m i) .  
T e n  o s ta tn i  o d  la t  p r a c u je  n a d  c ie ­
k a w y m  z a g a d n ie n ie m  e le k t r o n ic z ­
n e g o  m o d e lo w a n ia  k o m ó r k i  n e r w o ­
w e j .

Higiena czy formalność?
Przechodzim y obok tak ich  fak tó w  obojętnie. JPo prostu  

p ic  zauważam y ich. A n i m y, ani inspektorzy sanitarni.
P rzyw ykliśm y  do pewnych anom alii, tra k tu je m y  je  jak  

.z jaw iska  absolutnie zrozum iałe. „

N A D J E Ż D Ż A  p la tfo rm a  sa­
m ochodow a  pod sk lep. W ie lk a  
c ię ża ró w ka  za ładow ana m ię ­
sem. P o łc ie  w o ło w in y , w ie p rz o ­
w in y ,  s ło n in k a . T rzeba  je  
ąjdjąć i  p rzen ieść do sklepu .

N a p la t fo rm ę  w s k a k u je  
ASwóch ro s ły c h  m łod z ia nó w . A  
ja k ż e , w  b ia ły c h  (b ia łych ? ) fa r  
tuch a ch . A le  b u c is k a m i p ro s to  
w  po łc ie .

Promień lasera
pomaga genetykom

N a  n ie d a w n e j k o n fe r e n c j i  n a u k o ­
w e j  w  B o s to n ie  11JSA), p o ś w ię c o n e j 
sp o so b o m  w y tw a r z a n ia  ś w ia t ła ,  l i ­
c z e n i o p o w ie d z ie l i  © z d a w a ło b y  s ię  
n ie w ia r y g o d n y c h  - o p e ra c ja c h , w y k o ­
n y w a n y c h  z p o m o c ą  s p e c ja ln e g o  m i 
k r o la s e r a .  A p a r a t  te n  w y tw a r z a  „ i -  
g ię  ś w ie t ln ą ” , k t ó r e j  o s t rz e  m a  g r u  
k o ść  z a le d w ie  3 m ik ir o n y .

T a k ą  ig łą  n is z c z o n o  w  ż y w e j  k o ­
m ó r c e  p o je d y n c z e  c h ro m o s o m y , n ie  
u s z k a d z a ją c  p r z y  ty m  ż a d n e j in n e j  
c zęśc i.

T e c h n ik a  m ik r o la s e r o w a  o tw ie ra  
p r z e d  b io lo g ią  o s z a ła m ia ją c e  p e rs ­
p e k t y w y .  G e n e ty c y  -  e k s p e r y m e n ­
ta to r z y  b ę d ą  m o g li  s to s u n k o w o  p ro  
s to  u s ta la ć  f u n k c ję  i  z n a c z e n ie  k a ż  
■iego c h ro m o s o m u .

« N N T — P A P )

P od a ją  na p lecy  trze c ie m u . 
Ten  c iągn ie  do  s k le pu , a le  że 
ła d u n e k  n ie  m ieśc i m u  s ię  na 
p lecach  —  część taszczy po 
b ru k u .

Że się m ięso na ogó ł przed 
g o to w a n ie m  czy Smażeniem m y  
je? O czyw iśc ie . A le  p rz y  tego 
ro d z a ju  tra n s p o rc ie  b ia łe  (b ia ­
łe?) fa r tu c h y  z a k ra w a ją  na g ro  
teskę...

N adjeżdża  in n ą  p la tfo rm a . 
D o  in ne g o  sk lepu . Z . p ie c z y ­
w em .

W yb iega  e kspe d ien tka . O czy­
w iś c ie  w  b ia ły m  (b ia ły m ? ) fa r  
tu ch u . Pom aga k o n w o je n to w i.

Razem  c iągną  kosz z Chlebem 
po -chodn iku . A  ch leba  się- na 
ogó ł p rzed  je dze n ie m  n ie  opala.

Czy ze s taw ien ie  tego b ia łego  
(b ia łego?) fa r tu c h a  i  taszczone­
go po  k u rz u  i b łoc ie  kosza —  
to  n ie  g ro teska?

I  ta k  ik s  ra zy  dz ienn ie . Na 
ka żde j n ie m a l u lic y .  W  k a żd ym  
m ieśc ie  i  m ias teczku .

P rzyzw ycza je n ie ?  N a w yk?  
B yć  może. Jednakże  —  n a p ra w  
dę! —  je s t ju ż  k i lk a  k ra jó w  
na św iec ie , w  k tó ry c h  tego ro ­
d za ju  p rz yzw ycza je n ie , tego  ro  
d za ju  n a w y k  je s t n ie  do pom y 
śłenia...

B. J A N K O W S K I

W  P a ń s tw o w y m  In s ty tu c ie  
O f ta lm ic z n y m  im .  H e łm h o lz a  
w  M o s k w ie  s to s o w a n e  są n a j ­
n o w s z e  o s ią g n ię c ia  n a u k i  i 
t e c h n ik i  w  le c z e n iu  c h o ró b  
o c z u . S to s o w a n e  w  d z ie d z in ie  
d ia g n o s ty k i  i  le c z e n ia  g u z ó w  
iz o to p y  p r o m ie n io tw ó rc z e  o ra z  
n a ś w ie t la n ia  re n tg e n o w s k ie  po  
z w a la ją  w  w ie lu  w y p a d k a c h  
n a  u n ik n ię c ie  z a b ie g ó w  c h i ­
r u r g ic z n y c h .  J a s k r ę  le c z y  s ię 
s k u te c z n ie  d z ię k i  t e r a p i i  ś w ie t l  
n e j  i  t le n o w e j  o p ra c o w a n e j 
p rz e z  n a u k o w c ó w  In s t y tu tu .  
N a  z d ję c iu :  je d e n  z w ie lu  
p a c je n tó w ,  k tó r e m u  w  I n s t y ­
tu c ie  p r z y w r ó c o n o  w z ro k ,  w y  
b ie ra  s ię  n a  sea ns  f i lm o w y .

C A F

Wahania pogody
/  powodują
zawały seicc

O R G A N IZ M  cz ło w ie ka  żyw o  
re a gu je  na z ja w is k a  a tm o s fe ­
ryczne . O d d z ia ły w a ją  one _ na 
u s tró j d ro gą  u k ła d u  n e rw o w e ­
go. Szczególnie  d a ją  się odczuć 
g w a łto w n e  zm ian y  pogody.

O soby w ra ż liw e  re a g u ją  w te ­
d y  z ły m  sam opoczuciem , sk łon  
nością do  m ig re n , b ó ló w  gość­
cow ych  itp . Skotki a tm os fe rycz  
ne b y w a ją  szczególn ie d o tk liw e  
d la  osób z d o le g liw o ś c ia m i u - 
k ła d u  k rą że n ia , co n ie je d n o ­
k ro tn ie  kończy  się n aw e t zawa 
łem  serca czy uda re m  mózgu. 
Is to tn a  w ię c  tu  je s t p ro f i la k ­
ty k a  —  un ikam ie  w  ty m  czasie 
w iększego  w y s iłk u  i zmęczenia 
przez osoby c ie rp ią ce  na d o le ­
g liw o ś c i- u lk ładu  krą że n ia .

(B N -T  P A P )

Bakterie ze Świątyni 
Wielkiego J a g u a ra
JES ZC ZE  kilkanaście stuleci tem u na te ry to rium  obecncgii 

M eksyku, G w atem ali i  Hondurasu znajdowało się potężno 
państwo M a jów . M a jo w ie  s tw orzyli w spaniałą  k u ltu rę , znisz­
czoną później przez najazdy A zteków , a następnie Hiszpan 
nów. Jednakże upadek państwa M a jó w  rozpoczął się ju ż  y j  
V I I I  w ieku  —  na długo przed najazdam i. Jego przyczyny nie­
k tórzy  historycy up a tru ją  w  ja k ie jś  ep idem ii, k tó ra  musiałal 
zdziesiątkować ten naród.

A B Y  S P R A W D Z IĆ  tę  h ip o ­
tezę, n a leża ło  sięgnąć do g ro ­
b ow có w  z owego okresu  i  po ­
b rać  p ró b k i p ro chó w , w  k tó ­
ry c h  uczeni sp od z ie w a li się zna 
leźć szczepy d aw n ych  b a k te r ii.  
U m ieszcza jąc  te  szczepy w  od ­
p o w ie d n ie j pożyw ce, m ożna by 
je  o żyw ić  i  p rzekonać się, czy 
rze czyw iśc ie  m o g ły  być  p rz y ­
czyną  w y m a rc ia  ówczesne j lu d  
ności.

P o  ż m u d n y c h  p o s z u k iw a n ia c h  a r ­
c h e o lo g o m  u d a ło  s ię  z n a le ź ć  w  
d ż u n g la c h  G w a te m a l i  ta je m n ic z ą  p i  
ra m id ę .  B y ła  p r a w ie  n ie w id o c z n a  
za g ę s ty m i k o r o n a m i d r z e w ,  p o ro ś ­
n ię ta  m c h e m , o p lą ta n a  l ia n a m i.  P o 
w y rą b a n iu  d o  n ie j  d o s tę p u  i  o c z y ­
s z c z e n iu  p o w ie r z c h n i,  u c z e n i o d k r y ­
l i  w e jś c ie  d o  m ie s z c z ą c e j s ię  w e w ­
n ą t r z  „ Ś w ią t y n i  W ie lk ie g o  J a g u a ­
r a ” . I  w ła ś n ie  p o d  tą  ś w ią ty n ią  
z n a jd o w a ł s ię  g ró b  — a b s o lu tn ie  
n ie  n a ru s z o n y  o d  c za só w , k ie d y  
p rz e d  1? s tu le c ia m i s p o c z ą ł ta m  j a ­
k iś  w ie lc e  s z a n o w a n y  p r z e d s ta w i­
c ie l r o d u  M a jó w .

Z a n im  a rc h e o lo g o w ie  o t w o r z y l i  
g ro b o w ie c , p o w ia d o m il i  u p rz e d n io  
la b o r a to r iu m  fa rm a c e u ty c z n e  w  F i ­
la d e l f i i .  S ia m tą d  n ą ty o h m ia s t  w y ­
s ia n o  n a jle p s z e g o  s p e c ja l is tę  w  z a ­
k re s ie  m ik r o b io lo g i i ,  d ra  I .  V a je n tę . 
P o d  je g o  k ie r o w n ic tw e m  ro z p o c z ę ­
t o  o tw ie ra n ie  g r o b u .

W s z y s tk o  o d b y w a ło  s ię  z z a c h o ­
w a n ie m  j a k  n a jd a le j  p o s u n ię te j o -  
s lro ż n o ś c i i  a n ty s e p ty k i .  S a m  d r  
V a le n ta , u b r a n y  ja k  c h i r u r g  d o  ope 
r a c j i ,  z m a s e c z k ą  d o  w y ja ło w io ­
n y c h  p ro b ó w e k , p o b r a ł  p in c e tą  
r e s z tk i  z a c h o w a n y c h  p r o c h ó w ,  p ró b  
k i  z b u tw ia łe g o  d re w n a ,  g r u d k i  z ie ­
m i i  k a m ie n i.  W s z y s tk o  t o  z o s ta ło  
h e r m e ty c z n ie  z a m k n ię te  i  p o w ę d ro ­
w a ło  d c  la b o r a to r iu m .

W  F i la d e l f i i  d la  p rz y w ie z io n y c h  
p ró toe k  s tw o rz o n o  w a r u n k i  p r z y p o ­
m in a ją c e  k l im a t  G w a te m a li .  P r ó b k i  
u m ie s z c z o n o  w  o d p o w ie d n ie j p o ­
ż y w c e , d o  p o ło w y  p r ó b e k  d r  V a - 
le n ta  d o d a ł a n t y b io t y k  z a b i ja ją c y  
g r z y b y ,  d o  p o z o s ta ły c h  zaś —  a n ty ­
b io t y k  z a b i ja ją c y  b a k te r ie ,  le c z  n ie  
s z k o d l iw y  d la  g rz y b a .

D ro b n o u s tro je  ro z w in ę ły  się, 
a le n ie  na w s z y s tk ic h  p ły tk a c h . 
R o z w in ę ły  się też  ró żn o ro d ne  
g a tu n k i g rzyba . O becnie  p ro w a  
dzone  są b adan ia  ty c h  o ż y w io ­
n ych  szczepów. Czy są to  zaraz 
k i  o w e j g ro źne j choroby, k tó ra  
spow odow a ła  zagładę M a jó w  
—  jeszcze n ie  w ia d om o. N ie ­
m n ie j je s t rzeczą pew ną, że 
w iększość d ro b n o u s tro jó w  po ­
chodzi z o kre su  sprzed 12 s tu ­
lec i. D la  ' uctzonych je s t to  n ie ­
b y w a ła  o k a z ja  p o ró w n a n ia  ich  
z d z is ie js z y m i o d m ia n a m i,

s tw ie rd ze n ia  czy są to  ty lk o  
o d m ia n y  d z is ie jszych  g a tu n ­
k ó w , czy też  g a tu n k i d z iś  ju ż  
n ie  is tn ie jące . U zyskane  g rzy -i 
b y  na p rz y k ła d  należą  do rzę ­
d u  ty c h , 'k tó re  s łużą  d z iś  do 
p ro d u k c ji a n ty b io ty k ó w . A  m o ­
że g rz y b  sprzed tys ią c le c ia  u-i 
m o ż liw i w y p ro d u k o w a n ie  no­
w ego, b a rd z ie j sku tecznego a n ­
ty b io ty k u ?  W . K U L *

Porażenie prądem
kolii ety w ciąż!

—  przyczyną

zgoiiii dziecka
W IE L E  U W A G I p o ś w ię c i 

obecn ie  m e d ycyna  b ad an iu  p rz y  
czyn w a d  w ro d zo n ych  p o w s ta ­
ją c y c h  jeszcze w  łoinie m a tk i,  
z k tó r y m i dz iecko  p rzych od z i 
na ś w ia t, stąd też ka żdy  p rz y ­
padek u ro dze n ia  dz iecka  m a r­
tw ego , czy z w id o c z n y m i w a da ­
m i f iz y c z n y m i je s t p rze dm io te m  
w n ik l iw y c h  doc iekań  m edycz­
n ych . Dość n ie z w y k ły  pod ty m  
w zg lędem  z d a rz y ł się p rz y p a ­
d e k  w  je d n e j z k l in ik  p o ło żn i­
czych na Ś ląsku . M ło d a  ko b ie ­
ta  w y d a ła  na ś w ia t m a rtw e  
d z iecko  z m ocno  uszkod zon ym i 
poszczegó lnym i częściam i c ia ła . 
Ja k  się okaza ło , p a c je n tk a  to  w  
p oczą tkow ym  o kre s ie  c iąży u le  
g ja  p o raże n iu  p rą de m  e le k try c z  
rfym , w  czasie sp rzą ta n ia  w  d o  
m u ' d o ty k a ją c  n ie o s ło n ię te j1 in -, 
s ta lac jK  ^

P rzypuszcza  się, że to  w ła ś ­
n ie  w y d a rz e n ie  p o d z ia ła ło  n ie ­
z w y k le  s iln ie  na k s z ta łtu ją c y  
się d o p ie ro  p łód , d o p ro w a d za ­
ją c  do je go  zgonu. S tąd jeszcze 
je dn a  uw aga pod adresem  k o ­
b ie t c ię żarnych , a b y  w  czasie 
c ią ży  z w ra c a ły  uw agę ró w n ie ż  
i  na e w en tua lność  tego ro d z a ju  
n iebezp ieczeństw .

(B N -T  P A P )

T Ł U M . E. W O Ł Y N C Z Y K  f i Ą )

P rzesz li do k u c h n i na herba tę . P aw e łe k  p om óg ł 
n a k ry ć  do s to łu . L e n k a  p o s ta w iła  c z a jn ik , z d ję ła  
z  półką f iliż a n k ę  m a tk i,  b ia łą  f il iż a n k ę  w  pstre  
k u ń a tk i.  D łu g o  trz y m a ła  ją  w  rękach.

W  m ilc z e n iu  p o p ija li herba tę , oczeku jąc k ie d y  
o de zw ie  się te le fon . K o ro le w  w y d z w a n ia ł p ra w ie  
każdego dn ia . „Ó z ie ń  d o b ry  p a n i Heleno. Pozdra­
w ia m  od  m am y. C zuje  s ię  doskonale  i  p ro s i, by  

_ się ó n ią  n,ie n ie p o k o ić ” .
O sta tn io  n ie  s p o ty k a ł się z  L e n ką , m ó w ił la k o ­

n iczn ie  i  w c iąż to  samo, a le  i  to  b y ło  .dobre.
D z is ia j n ie  b y ło  od  n iego żadnych  w ia d om ośc i 

i  L e n k a  bardzo się d en e rw o w a ła .
Z a d z w o n ił p óźn ym  w ie czo re m .
—  D z ie ń  d ob ry , p a n i Heleno. J a k  się p a n i czu je?  

Może się spo tkam y?  M a m  d la  p a n i lis t...
Jakże się L en ka  uc ieszy ła !
Zaczęła  pośp iesznie  szykow ać się _do loy jśc ia . 

Nagle  p rz y p o m n ia ła  sobie w s k a z ó w k i P ro n in a . O d­
szu ka ła  w  torebce k a rtk ę  z  te le fo ne m  Tkaczow a  
i  zadz ioon ila .

—  P an G rzegorz? T u  K o w ry g in ą . L en a  K o w ry -  
gina. Czy pam ię ta  pan? P rzed  c h w ilą  d z w o n ił pan  
W asyl, p rz y w ió z ł l is t  od m am y. P ros i, a b y m  p rz y ­
sz ła  dó k a w ia rn i „N a c jo n a l” ...

—  B ardzo  dobrze, p a n i H e leno  —  O dpow iedzia ł 
j e j  Tkaczow . —  Proszę jechać. Proszę ty lk o  o n i­
czym  n ie  m ó w ić  K p ró le w o w i...

B ły s k a w ic z n ie  p o p ra w iła  sioo je  k ró tk o  os trzyżo ­
ne  w ło sy , p o d k re ś liła  szm inką  usta.

—  D okąd?  —  s p y ta ł za n ie p oko jo ny  P aw e łek.
—  Do k a w ia rn i.  Z a ba w ię  n ied ługo.
—  Po co?
—  Muszę, P aw e łku , muszę...
Za sęp ił się.
—  Z n ów  do tego... No, ja k ż e  go taim... Do tego?
—  Tak, do tego  —  p o w ie d z ia ła  Lenka .
—  O czyw iśc ie , każdem u wo lno... —  Nagle  Pa­

w e łe k  w y b u c h n ą ł. —  N a tw o im  m ie jscu  n ie  po­
szed łbym !

—  Dlaczego?
—  S p o tka ło  c ię  nieszczęście, a  ty  b iegn iesz do 

k a n n a m i. C hociażby przez pam ięć na m atkę...
O czyw iście , m ia łb y  ra c ję , gdyby z m a tką  na­

p ra w dę  p rz y tra f i ło  się nieszczęście...
P aw e łe k  aż z b la d ł ze zdenerw ow an ia .
—  W iesz P a w e łk u  —  p ow ied z ia ła . —  M a m  sp ra ­

wę. B a rdzo  w a żną  spraw ę.
■ N ie  w ie rz ę !

—  S ło w o  d a ję !
—  N ie  ro z u m ie m , co to  za ta jem nicze , sp raw y, 

o k tó ry c h  n ie . m ogłaś p ow iedz ieć  a n i m atce, an i 
m nie ... W ybacz, a le  n ie  w ie rzę .

—  S łu cha j, P a w e łk u  —  pow ied z ia ła  nag le  zde­
cydow an ie . —  W yzn a m  ci wszystko, a le  p rzys ięg ­
n iesz m i.. . /  dasz s łow o, że n ik o m u  o  ty m  n ie  po- 
uńesz. P o te m  zdradzę  c i ta jem n icę  o wadze pań ­
s tw o w e j.

P ów e le k  sp og lą da ł na n ią  z n ied o w ie rza n ie m .
—  Zdradzę  c i ta je m n icę  pańs tw ow ą  —  p o w tó ­

rzy ła . —  N ik o m u  o  ty m  n ie  m ó w iła m , a le  tob ie  
pow iem . N ie  mogę patrzeć, ja k  ty  się ty m  p rz e j­
m ujesz. W iem , że m n ie  n ie  zawiedziesz...

W z ię ła  P a w e łk a  za rę k ę  i  c icho  p o w ie d z ia ła :
—  M am a ży je , rozum iesz, ż y je ! U k ry to  ją , g ro ­

z iło  je j  n iebezpieczeństw o...
O p o w ie d z ia ła  P a w e łk o w i wszystko, o czym  sama

w ie d z ia ła , o K a ro le w ie , o ro zm o w ie  z P ro n in e m  
i  je g o  po lecen iu .
. P aw e łek  s ta ł oszołom iony. B ardzo  szanow a ł i  lu ­

b i ł  p an ią  M a rię . Z a s tępow a ła  m u m atkę, k tó rą  
s tra c ił bardzo  daw no. W iadom ość o tym , że K o w ry -  
g iru i ż y je , o g rom n ie  go uc ieszy ła  i  p rz y w ró c iła  
energię... N ie  bardzo  ro z u m ia ł je d n a k  p rzyczynę  
in s c e n iz a c ji je j  śm ie rc i. B y ło  w  ty m  ja k ie ś  o k ru ­
c ieńs tw o . . . . ..

—  W iesz, Len ka , n ie  podoba m i się to  w szystko . 
O czyw iśc ie , n ie  znam  się na tym , uw aża m  je d n a k , 
że nasz w y w ia d  p o tra f i łb y  się obejść bez tak iego  
w id o w is k a .

—  M yś lisz  ta k , p on iew aż n ie  jesteś specja lis tą .
S k ie ro w a ła  się do w y jśc ia .
—  Siedź i  czeka j na m n ie , w k ró tc e  w rócę.
Poszła.
N ie . P a w e łk o w i zdecydow an ie  n ie  podoba ła  się ta  

h is to r ia .
Z a p ra g n ą ł nag le  zobaczyć tego K o ro le w a . L en ka  

p ow ied z ia ła , że id z ie  do ' „N a c jo n a lu ” . A  może po­
je cha ć  la m ?  N a  c h w ilk ę . S po jrze ć  na  face ta , zoba­
czyć ja k  w yg ląda ...

Po d w un a s tu  m in u ta ć ł} s ie d z ia ł, ju ż  p rzy  s to l ik u  
w  k a w ia rn i i  trzeba  p rzyznać, że n ie  czu ł się n a j­
le p ie j —  bal się n a tk n ą ć  na Lenkę .

Zobaczy ł ją  od  razu . B y ła  dość da leko , a obok  
n ie j s ie dz ia ł chyba  K o ro le w . M ło d y , w y s o k i i  —  
zd an ie m  P a w e łka  —  bardzo n iesym pa tyczny .

R o z m a w ia li c icho  i  spoko jn ie . P aw e łe k  poczu ł 
u lgę . Z ro z u m ia ł, że ten  c z ło w ie k  je s t  Lence o b o ję t­
ny. U sp o ko ił się. •

W  ty m  czasie K o ro le w  o p o w ia d a ł o p a n i M a r ii .  
J a k  z w y k le  ugrzeczn iony , częstow a ł L en kę  c ias tka ­
m i. W y c z u w a ło  się w  n im  je d n a k  ja kąś  n ie c ie rp li­
wość, ja k  g dyb y  m ó w ił o  je d n y m , a m y ś la ł o czymś 
in n y m . L e n ka  w sp ó łczu ła  m u  n aw e t. P rzyszło  je j  
na m yś l, że m a  ja k ie ś  s łu żbo w e  n ie p rzy je m n o śc i, 

(c .d .n j
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GIMNASTYKA ARTYSTYCZNA
ROBI KARIERĘ

P O D  K O N IE C  k w ie tn ia  b r. 
w  K a lis z u  o d b y ł s ię  o g ó ln o p o l­
s k i p rze g lą d  tw ó rczo śc i w  g im ­
nastyce  a rty s ty c z n e j, w  k tó ry m

KOSZYKÓW KA KOBIET

Szczecin-Olimpia 
52-65

W  R E W A N Ż O W Y M  s p o tk a ­
n iu  to w a rz y s k im  w  k o s z y k ó w ­
ce k o b ie t ro ze g ra n ym  p om ię ­
d zy  re p re ze n ta c ją  Szczecina a 
O lim p ią  Poznań z w y c ię s tw o  od 
n io s ły  po zna n i a rak i  65:52 (33:20).

N a jle p s z y m i za w od n iczka m i 
na b o isku  b y ły  re p re z e n ta n tk i 
P o ls k i O S T A Ń S K A  i  P O L A ­
K O W S K A . W  zespole szczeciń­
s k im  w y ró ż n iły  s ię  C H W A L - 
K IE W IC Z , H E J N O W S K A , C E - 
C E R K O  i  N IE S C IE R E W S K A .

W A R S Z A W A  —
B E R L IN  —  P R A G A

R epreze n ta c ja  P o ls k i na  
W yśc ig  P o ko ju . O d le w e j:  
Z A P A Ł A , G A W L IC Z E K ,  
G A Z D A , P A L K A ,  K U D R A  
i  Z IE L IŃ S K I ,

C A F  fo t .  M a tu s z e w s k i

„CZARNE
BŁYSKAWICE“

zwyciężają
W WARSZAWIE
W  H A U  G W A R D I I  w  W a rs z a w ie  

r o z e g r a n o  w c z o r a j  s p o tk a n ie  p o k a ­
z o w e  w  k o s z y k ó w c e  m ię d z y  z a w o ­
d o w y m  z e s p o łe m  a m e ry k a ń s k im  
„ A l i  S ta rs ”  i  d r u ż y n ą  L e g i i  W a r ­
s z a w a , w z m o c n io n ą  P is k u n e m  z P o ­
l o n i i .  W y g r a l i  A m e r y k a n ie  96:76 
| 4 l  :29).

K o s z y k a r z e  a m e ry k a ń s c y  d a l i  p o  
k a z  w z o r o w e j k o s z y k ó w k i ,  d e m o n ­
s t r u ją c  k a p i ta ln e  „ z a g r y w k i ”  te c h ­
n ic z n e ,  ś w ie tn e  w e jś c ia  p o d  kosz , 
c to s k o n a łe  z g r a n ie  i  c e ln e  s t r z a ły  
p rz e d e  w s z y s tk im  z p ó ld y s ta n s u ..  W  
z a s a d z ie  c a ły  ze s p ó ł a m e ry k a ń s k i ,  
z r e s z tą  n a j le p s i  w y b r a n i  z n a j le p ­
s z y c h , g r a ł  r ó w n o .  W y b i ja l i  s ię  p o ­
n a d  p o z io m  d o s k o n a ły  t a k t y k  i  
t e c h n ik  C O U S Y  o ra z  je d e n  z  n a j ­
le p s z y c h  k o s z y k a r z y  ś w ia ta  —  R U S ­
S E L L .  O b a j d e m o n s tro w a l i  n ie s p o ­
ty k a n e  n a  n a s z y c h  b o is k a c h  „ s z tu c z  
k i ”  te c h n ic z n e ,  b ły s k o t l iw e  p o d a n ia  
i  c e ln e  s t r z a ły .

Świetne wyniki w skoku wzwyż
„rodzynkiem“  pierwszego „poniedziałku l.a.“

80 d z iew czą t i  ch ło p có w  s ta r to w a ło  w c z o ra j w  I  w  ty m  
ro k u  „P o n ie d z ia łk u  le k k o a tle ty c z n y m ”  o rg an izo w an ym  
przez Pogoń, M ie js k i K o m ite t  K u l tu r y  F izyczn e j i  re d a k ­
c ję  „ K u r ie ra ” . W p ra w d z ie  pogoda n ie  dop isa ła  i  ty lk o  ty m  
trzeba  t łu m a c z y ć  s łabą fre k w e n c ję , a le  rekom pensatę  s ta ­
n o w iły  ś w ie tn e  w y n ik i,  k tó re  u z y s k a ła  m łodz ież w  p ie rw ­
szym  s ta rc ie .

O D N O S I się to  szczególn ie  
do w y n ik ó w  ch ło p c ó w  w  sko ­
k u  w z w yż . W  ża dn ym  z u b ie g ­
ło ro c z n y c h  „p o n ie d z ia łk ó w ”  n ie  
uzyskano  ta k  d o b ry c h  w y n i­
k ó w  ja k  w c z o ra j. W ys ta rc z y  
p ow iedz ieć , że d w a j z a w o d n i­
cy  S Z U M IN  i  K A M IŃ S K I  p rze 
s z li poprzeczkę  na w yso kośc i 
150 cm ! B U C H A L S K I i  W A ­
W R Z Y N IA K  u z y s k a li w y n ik  
140 cm , a trz e j c h ło p cy : IW I -  
C K I ,  J Ę D R Z Y C H O W S K I i  J Ę ­
D R Z E J E W S K I —  po 135 cm.

D O D A Ć  n a le ży  jeszcze i  to, 
że z a ró w no  S zum in  ja k  i  K a ­
m iń s k i m in im a ln ie  s trą c il i po ­
p rzeczkę  n a  w yso kośc i 155 cm. 
S k o k  w z w y ż  b y ł w ię c  swego 
ro d z a ju  „ ro d z y n k ie m ”  w c z o ra j­
szego „p o n ie d z ia łk u ” .

Pozosta łe  k o n k u re n c je : b ieg  
na 60 m  d z ie w czą t i  ch łopców , 
o ra z  skok  w  d a l d z ie w czą t s ta ­
ły  na  s łabszym  p oz io m ie . A  o to  
w y n ik i:

0 m  dziew cząt:
1. M o c h o l —  8,7 setc.
2. N e s to ru k  —  8,9 sek'.-
3. D z ie szu k  —  9,3 sek.
4. P iasecka  —  9.3 sek.
5. P ru s  —  9,4 sek.

60 m chłopców:
1. H a  w r y ł  u k  —  8,2 sek’.
2. C h ro m ic z  —  8,2 sek.
3. Facori —  8.4 sek. ,
4. B o re jk o  —  8,4 sek. j
5. Szostak —  8,6 sek,

W  S K O K U  w  d a l w y n ik i 
b y ły  najs łabsze. Z w y c ię ż y ła  
P IE T R A C Z  —  4,27 m , p rzed 
M IN K IE W IC Z  —  i  D Z IU R B A N
—  o b ie  po 3,63 m . W  łączne j 
k la s y f ik a c j i  po p ie rw s z y m  „p o ­
n ie d z ia łk u ”  p ro w ad z i w śród  
ch ło p c ó w  S zum in  i  K a m iń s k i
—  po 88 p u n k tó w , p rzed  H a - 
w r y lu k ie m  i  C h ro m icze m  —  
po  82 p u n k ty , B u c h a ls k im  i  
W a w rz y n ia k ie m  —  po 80 p u n k  
tó w . W śród  dz iew czą t: M o ch o l
—  85 p u n k tó w , przed  N e s to ru k
—  80 p k t. ,  P ie tracz  —  73 p k t., 
D z ie szu k  i  P iasecką —  po 70 
p u n k tó w .

O R G A N IZ A T O R Z Y  te j im ­
p re z y  p o s ta n o w ili za łożyć K lu b  
P on ie d z ia łk o w ic z ó w . Będą m o ­
g l i  do n iego  należeć oi za w od ­
n ic y , k tó rz y  w  k tó ry m k o lw ie k  
„p o n ie d z ia łk u ”  u zyska ją  odpo­
w ie d n ią  no rm ę . Z o s ta ły  one 
us ta lo ne  po  k o n s u lta c ja c h  do ­
ś w ia d czon ych  t re n e ró w  i  n ie

są c h yba  z b y t w y g ó row an e . A  
o to  n o rm y , k tó ry c h  o s iąg n ię ­
c ie  będzie u po w a żn ia ło  do no ­
szenia  o dzn ak i K lu b u  (zostaną 
one w ręczane  po k a żd ych  za­
w odach):-

C h ło p c y :
61) m  — 8,0. MW m  — 12,8, 200 m

— 23,6, 300 m  —  44,0, 80 m  p p ł.
—  14,0, s k o k  w z w y ż  —  140 c m ,
s k o k  w  d a l  —  5,20 m , k u t a  3 k g
—  12 m .

D z ie w c z ę ta :
60 m  —  8.7, 100 m  —  14,0, 200 m

— 30,0, 300 m  — 47,0, 80 m  p p ł-  — 
15,0, s k o k  w z w y ż  — 125, s k o k  w  
d a l  — 4,15, k u la  3 k g  — 9 m .

P R Z Y P O M IN A M Y , że W I I  
„p o n ie d z ia łk u ”  odbędą się na ­
s tęp u jące  k o n k u re n c je : b ieg  na 
100 m  d z iew czą t i  ch łopców , 
s k o k  w  d a l ch łopców , i  skok  
w z w y ż  dz iew czą t.

(am)

Ze świata
R E P R E Z E N T A C J A  S tanów  

Z je d no czon ych  w  koszyków ce 
m ężczyzn p oko na ła  d ru ż y n ę  K a 
zachstanu  03:59 (50:23).

W  n ie d z ie lę  w  w ie lu  m ia s ta c h  e u ­
r o p e js k ic h  z a k o ń c z y ły  s ię  m e c z e  te  
n is o w e  I  r u n d y  P u c h a ru  D a v is a . A  
o to  w y n ik i :

N R F  —  B e lg ia  4:1, H is z p a n ia  —  
B r a z y l ia  4:1, T u r c ja  — A r g e n ty n a  
0:5, N o r w e g ia .  — P o r tu g a l ia  4:1, 
F r a n c ja  —  B u łg a r ia  5:0, H o la n d ia
— W ę g r y  3:2, D a n ia  —  F in la n d ia  
5:0, I z r a e l  —  R o d e z ja  1:4, I r la n d ia
— A u s t r ia  3:2, W ło c h y  —  Z R  A  4:1, 
Z S R R  —  M a r o k o  4:1.

Niepotrzebna śmierć
N A Z W IS K O  m ło d e g o  a r g e n ty ń ­

s k ie g o  b o k s e ra  —  A L E J A N D R O  L A  
ÍV O R A N T E , p o z o s ta ło b y  z a p e w n e  
n ie z n a n e  s z e rs z y m  k r ę g o m  e u r o p e j­
s k ic h  m iło ś n ik ó w  p ię ś c ia rs tw a , g d y  
b y  n ie  t r a g ic z n y  w y p a d e k ,  k t ó r y  
z a k o ń c z y ł  je g o  z a c h w ia n ą  ju ż  n ie c o  
w c z e ś n ie j k a r ie r ę  z a w o d o w c a . D w ie  
k o le jn e  p rz e g ra n e  p rz e z  n o k a u t  
i—  n a w e t  z  t a k im i  p r z e c iw n ik a m i,  
j a k  e x - m is t r z  ś w ia ta  A r c h ie  M o o re  
i  a k t u a ln y  c h a m p io n  ś w ia ta  w s z e c h  
w a g  —  C ass iu s  C la y  —  n ie  m o g ły  
b o w ie m  s ta n o w ić , p o d s ta w y  d o  w ię k  
s z e j p o p u la r n o ś c i.  T o te ż  n ie  te  
d w a  w y n ik i ,  a n i  t r z e c ie  id e n ty c z n e  
ro z s t r z y g n ię c ie  w a lk i  —  w  s p o t­
k a n iu  z  J o h n y  R ig g in s ’ e m  — z a d e ­
c y d o w a ły  o r o z g ło s ie .  S ła w ę , a re sz  
j tą  b a rd z o  s m u tn ą , p r z y n io s ły  d o ­
p ie r o  s k u t k i  n ie szczę sn e g o , o s ta t ­
n ie g o  w  ż y c iu  te g o  p ię ś c ia rz a  n o ­
k a u tu .

¡G O R Z E J  N lZ  „ P U N C H  D R U N K ”

K I E D Y  p o  z n ie s ie n iu  z a w o d n ik a  
ź  r in g u  je g o  p o w r ó t  d o  p r z y to m ­
n o ś c i z a c z ą ł s ię  n ie p o k o ją c o  p r z e ­
d łu ż a ć ,  le k a rz e  p o s ta n o w i l i  p o d d a ć  
g o  k l in ic z n y m  o b s e rw a c jo m . J  ‘aż 
w s tę p n e  b a d a n ia  s p e c ja l is tó w  w y ­
k a z a ły ,  że w y p a d e k  p ię ś c ia rz a  je s t  
b a rd z o  p o w a ż n y . O rg a n iz m  o lb r z y ­
m a  u le g ł  w  p o ło w ie  s p a r a l iż o w a n iu ,  
f i j ś n ie n ię  k r w i  i  . te m p e ra tu ra  p rz e -

k r o c z y ły  n ie b e z p ie c z n ą  d la  ż y c ia  
g ra n ic ę .

P o  p r z e ś w ie t le n iu  c z a s z k i s tw ie r ­
d z o n o , że p r z y c z y n ą  d łu g o t r w a łe j  
u t r a t y  p r z y to m n o ś c i b y ł  z n a c z n y  
w y le w  k r w i  d o  m ó z g u .

„ B o k s e r a  s p o tk a ło  to ,  c o  s p o w o d o  
w a to  ju ż  n ie je d n ą  ś m ie rć  n a  r i n ­
g u . M ó z g  lu d z k i  n ie ja k o  „ p ł y w a ”  
w e w n ą t r z  c z a s z k i, o s a d z o n y  n a  w y ­
c h o d z ą c e j z k r ę g o s łu p a  ło d y d z e  
rd z e n ia  p rz e d łu ż o n e g o . P o d  w p ły ­
w e m  c ię ż k ic h  c io s ó w  w  g ło w ę  
(z w ła s z c z a  k ie d y  z a d a w a n e  są b o k ­
s e r o w i j u ż  o s z o ło m io n e m u , k tó re g o  
m ię ś n ie  k a r k u  są n a p ię te  i  n ie  
m o g ą  u t r z y m a ć  g ło w y  w  p o z y c j i  
p r o s te j ) ,  m ó z g  o b i ja  s ię  o  tw a r d e  
w e w n ę tr z n e  ś c ia n y  c z a s z k i. M o że  
to  s p o w o d o w a ć  p ę k n ię c ie  m n ie j ­
s z y c h  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h .  W y p ły  
w a ją c a  k r e w  u c is k a  m ó z g , p o w o ­
d u je  p a r a l iż  o ś r o d k ó w ,  w  c ię ż k ic h  
w y p a d k a c h  —  ś m ie r ć ” .

F a k t ,  że  n ie  n a s tą p i ła  o n a  b e z ­
p o ś r e d n io  p o  n o k a u c ie  A r g e n t y ń ­
c z y k a , w y t łu m a c z y ć  m o ż n a  je d y n ie  
n a d z w y c z a jn ą  o d p o rn o ś c ią  s iln e g o  
o r g a n iz m u  p ię ś c ia rz a .

W ID M O  C Z Ł O W IE K A

W  IC IL K A  g o d z in  p o  f a ta ln y m  
w y p a d k u  n a  r in g u  L o s  A n g e le s , w  
p k  w i l i  g d y . b p o k m a c h e rz y . g ło ś n o

i  g o rą c z k o w o  r o z l ic z a l i  s ię  jeszcze  
z  p r z y ję t y c h  z a k ła d ó w , c h i r u r d z y  
p r z e p r o w a d z a li  p ie rw s z ą  o p e ra c ję  
c z a s z k i.  K i lk a n a ś c ie  g o d z in  p ó ź n ie j 
n ie p r z y to m n y  I .a v o r a n te  p o n o w n ie  
z n a la z ł s ię  n a  s to le  o p e r a c y jn y m . 
T y m  ra z e m  le k a rz e  d o k o n a li  n a ­
c ię c ia  k r t a n i ,  w  c e lu  u m ie js c o w ie ­
n ia  w  tc h a w ic y  r u r k i  u m o ż liw ia ­
ją c e j  b e z p o ś re d n i d o s tę p  p o w ie t r z a  
d o  p łu c ,  g d y ż  p ię ś c ia rz o w i g r o z iło  
u d u s z e n ie  s ię  w ła s n ą  ś l in ą  i  ś lu ­
z e m . T e g o  sam ego je s z c z e  d n ia  
k o n ie c z n e  b y ło  d o k o n a n ie  je s z c z ę

je d n e j  o p e r a c ji  c z a s z k i. P rz e d  ty m  
t r u d n y m  z a b ie g ie m  i  p o  n im  z a ­
w o d n ik  a n i pęzez m o m e n t  n ie  o d ­
z y s k a ł p r z y to m n o ś c i.

Ł A V O R A N T E  n ie  o d z y s k a ł j e j  
ró w n ie ż  p o  o p u s z c z e n iu  k l i n i k i ,  w  
k t ó r e j  p r z e b y w a ł  p rz e z  o k re s  s ie d ­
m iu  m ie s ię c y , a ta k ż e  w  c ią g u  d a l 
s z y c h  p ię tn a s tu  m ie s ię c y  sp ę d z o ­
n y c h  p o d  o p ie k ą  z ro z p a c z o n e j r o ­
d z in y .  J e d y n e , co  w  cza s ie  b l is k o  
d w ó c h  la t  z d o ła n o  n a u c z y ć  u ś p io ­
n e g o  c h o re g o  —  to  je ś ć  i  w y k o ­
n y w a ć  k i l k a  n a jp r o s ts z y c h  o d r u ­
c h ó w . J a k  s ię  o k a z a ło , b y ło  to  je d ­
n a k  z b y t  m a ło ,  a b y  u t r z y m a ć  n ie ­
fo r t u n n e g o  p ię ś c ia rz a  p r z y  ż y c iu .

W N IO S K I

Ś M IE R Ć  z a w o d n ik a  s p o w o d o w a n a  
s k u t k a m i n o k a u tu  n ie  je s t ,  j a k  w ie  
m y ,  w y p a d k ie m  b e z  p re c e d e n s u  
w  h is t o r i i  b o k s u . T o  w ła ś n ie  n a k a ­
z u je  da lsze  b ic ie  n a  a la rm ,  n ie  w  
s p r a w ie  z a k a z a n ia  b o k s u  w  o g ó le  
(b o  m o im  z d a n ie m  m o g ło b y  to  
s ta ć  s ię  n ie b e z p ie c z n y m  p re c e d e n ­
sem  p ro w a d z ą c y m  d o  l i k w id a c j i  
r ó w n ie ż  in n y c h  g a łę z i s p o r to w y c h ) ,  
le c z  d o  te g o  b y  o d w a ż n i a d e p c i 
„ N o b le  A r t u ” , k t ó r z y  ra z  d o z n a li  
o s trz e g a w c z e g o  p r z e d  k a le c tw e m  
lu b  ś m ie r c ią  n o k a u tu ,  w ię c e j n ie  
m o g li  w y s tę p o w a ć  n a  r in g u  a n i 
z w ła s n e j,  a n i  t y m  b a r d z ie j c u ­
d z e j w o l i .  Ż ą d a ć  te g o  p o w in n i  p rz e  
d e . w s z y s tk im  c i ,  k t ó r y m  n a p rą w d ę  
d r o g i  je s t  d a ls z y  r o z w ó j  te j  n a  
w s k ro ś  m ę s k ie j  d y s c y p l in y  s p o r tu .

, H E N R Y K  K A R C Z E W S K I

uczes tn iczy ło  ponad 200 zaw ód  
n iczek  z W a rsza w y , G d y n i, Poz 
n an ia , K ra k o w a , Leszna, K a li- ,  
sza, Szczecina i  Św inou jścia .-, 
O k rę g  nasz re p reze n to w a ło  14 
g im n as tycze k  z T K K F  oraz  z 
M ie js k ie g o  O śro dka  W ych o w a ­
n ia  F izycznego  i  T u ry s ty k i.  Wj; 
k a te g o r ii m łod z icze k  w  ć w i­
czeniach z obręczą duży  suk-i 
ces o d n io s ły  szcze c in ian k i zdo­
b y w a ją c  w  s iln e j obsadzie w y ­
soką, trz e c ią  pozyc ję . B a rdzo  
dobrze  w y p a d ła  za w od n iczka  
ś w in o u js k ie j „ F lo ty ”  Z o ja  M A -  
K A R O W A . B y ła  m is trz y n i 
Z w ią z k u  R adzieck iego  w  g im ­
nastyce a rty s ty c z n e j, obecn ie  
m ieszka nka  Ś w in o u jś c ia , za ję ­
ła  I I  m ie js c e  w  k la s ie  m i­
s trz o w s k ie j w  ćw icze n iach  z ‘ 
p iłk ą  i  skakanką .

J A K  nas p o in fo rm o w a ła  pa­
n i M a r ia  S Z Y M A Ń S K A  —  se­
k re ta rz  Z a rzą d u  W o je w ó d z k ie ­
go T K K F  —  w  p ie rw s z e j po­
ło w ie  m a ja  w  Ł o d z i rozpocznie^ 
się o gó ln op o lsk ie  s e m in a riu m , 
k tó re g o  zadaniem  będzie  p od ­
su m o w an ie  d o ro b k u  w  g im n a -: 
s tyce  _ k o re k ty w n e j.  Szczecin 
re p reze n to w a ć  będą za w od ­
n ic z k i O gn iska  „ L in ia ” . Ż y c z y ­
m y  im  ja k  n a jw ię c e j sukce­
sów.

(B . Jan.)

S O B O T A , 9 m a ja  b r. 
godz. 17.30

M ię d zyn a ro d o w e  
sp o tka n ie  p iłk a rs k ie  
na  s tad io n ie  P ogoni

SC P A R A C IC A B A  
(B ra z y lia )

i— R E P R E Z E N T A C J A  
S Z C Z E C IN A

Dalsze  szczegóły ju tro .

L I G A  O K R Ę G O W A

B łę k i t n i  —  O s a d n ik  
D ą b  —  p o g o ń  B a r l in e k  

S p o tk a n ia  A r k o n ia  I b  —  P o g o ń  
Ib ,  W ia ru s  —  C z a r n i i  Ś w i t  — O d ra  
C h o jn a  z o s ta ły  p rz e ło ż o n e  n a  
b r .

B u d o w la n i  — A r k o n ia  
G r u n w a ld  — S ta l 
G r y f  —  F lo ta  
P o g o ń  I I  — R ega 
P io n ie r  — P o lo n ia

I I 4:«
3 :*
3:1
2:3

T A B E L A !

1. G r y f 17:7 30:17
2. F lo ta 16:8 30:17
3. S ta l 15:9 32:22
4. P io n ie r 13:11 24:19
5. R eg a 12:12 23:23
6. B u d o w la n i 11:13 25:28
7. A r k o n ia  11 10:14 17:25
8. G r u n w a ld 9:15 26:37
9. P o lo n ia 9:15 18:31

10. P o g o ń 8:16 20:3Q
(n )

S A Ł A T K A
N A J P O P U L A R N IE J S Z Ą  

d yscyp liną  sp o rto w ą  USA  
je s t n a d a l ko szyków ka . 
W  ro k u  1963 liczba  w i­
dzów  b aske tba llu  p rze k ro ­
czy ła  150 m ilio n ó w  osób. 
D ru g ie  m ie jsca  z a jm u ją  
w y ś c ig i sam ochodow e: 35 
m ilio n ó w  w id z ó w , trzecie  
baseba ll: 20 277 465, czw a r­
te  fo o tb a ll a m e ry k a ń s k i: 
5 163 643:

S P O R T O W A
JE S T  m a ło  p raw dopodob  

ne, a b y  n a jle p szy  m iotacz  
w ę g ie rs k i G yu la  Z S IV O T Z  
K Y , m ó g ł w z ią ć  u d z ia ł w  
p rz y s z łe j o lim p ia d z ie  w  
T o k io . Z a w o d n ik  ten  m u ­
s ia ł poddać się trz y k ro tn e j 
o p e ra c ji c h iru rg ic z n e j (c ie r  
p ia ł na za bu rze n ia  n arzą ­
d ów  tra w ie n n ych ).
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Posiadając telewizor
ju ż  za k i lk a  d n i m ożesz b yć  ś w ia d k ie m  

X V I I  W Y Ś C IG U  P O K O J U  W arszaw a —  B e rlin  —  Praga  

T e le w iz o ry  do  nab yc ia  w e  w s z y s tk ic h  p la c ó w k a c h  Z U R iT , 

Sprzedaż za  gotówkę ] na  ra ty .

D y re k c ja  Z U R iT  

1165-K

Z Ł O M  Z Ł O T Y

Z Ł O M  S R E B R N Y

n a j l e p i e j  s p r z e d a s z

yv sklepie „ V E R IT A S ’* 
Szczecin, u l. Ś ląska 7

1167-K

PracownicypoJZaJeiwan/'
Z a rzą d  P o r tu  Szczecin w z y w a  do p ra c y  
re ze rw ę  ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  g ru p  A , 
B  i  C  od  d n ia  4. V . 64 —  zm. I  do d n ia  
8. V . 64 zm. I I I  w łą czn ie . R o b o tn ic y  g ru ­
p y  A  w in n i zgłaszać się do  p ra c y  w  zm. 
I I ,  g ru p y  B  w  zm ian ach  u m o w n y c h , g ru ­
p y  C  —  w  zm. I  i I I I .  W  zm. I I I  obo­
w ią z u je  godz. 14 i  16 (z w y ją tk ie m  sobo­
ty ). Jednocześn ie  z a w ia d a m ia m y , że w  
d n ia c h  4— 8. V . 64 w  godz. od 14— 18 
p rz y jm u je m y  do re z e rw y  p o r to w e j m ęż­
czyzn w  w ie k u  18—45 la t.  Z a in te re so w a ­
n i.  p ra gn ący  dod a tko w e go  za ro bku , w in n i 
zgłaszać się w /w  dn ia ch  w  R e jo n ie  Ł a -  
sz to w n i (poczeka ln ia  ZR Z). Z a ro b k i ro ­
b o tn ik ó w  re z e rw y  o b liczane  są w e d łu g  
s ta w e k  a k o rd o w y c h , p lu s  p re m ia  k w a r ta ł 
na 300 lu b  450 z ł pod w a ru n k ie m  p rze ­
p ra c o w a n ia  24 lu b  36 z m ian  u m o w n y c h  
,w k w a rta le . 1156-K

MiruokoniOict
D O M  je d n o ro d z in n y ,  4 
p o k o je  z k u c h n ią  2 b u ­
d y n k i  g o s p o d a rc z e  o ra z  
1 m o rg a  z ie m i i  d rz e ­
w a  o w o c o w e , s p rz e ­
d a m . A d re s :  J a d w ig a  
P a z ie w s k a , W ło c ła w e k ,  
w o j .  B y d g o s z c z , u l .  T o ­
ru ń s k a  134. 3613-G
D O M , p la c  1 100 m  k w .  
s p rz e d a m . O z o rk ó w , 
Z g ie rs k a  8, Ł u c z a k .

1149-K
'G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e , 4,80 h a  w r a z  z b u ­
d y n k a m i w  d o b r y m  sta  
n ie  s p rz e d a m . M a r c in  
U rb a ń s k i ,  w ie ś  F rza m o  
W ie c  31. p - ta  R ó ż y c a , 
p o w . B r z e z in y , s ta c ja  
Z a k o w ic e  k /K o lu s z e k .

1148-G
D O M E K  m u r o w a n y ,  je d  
n o p ię t r o w y  z  w y g o d a ­
m i  — 3 p o k o je  z  k u c h ­
n ią ,  w o ln e ,  s p rz e d a m . 
W y s z o g ró d , R y n e k  11, 
p o w .  P ło c k ,  B o g u ś .

1147-K
K O M F O R T O W Y  d o m , 
p ię c io p o k o jo w y ,  w o ln y ,  
p o d  W a rs z a w ą  —  s p rze  
d a m . O fe r t y :  W a rs z a w a  
1, s k r y t k a  596.

1146-K
C E N T R U M  G d y n i ,  s p rz e  
d a m  d o  w y k o ń c z e n ia

d o m  12 p o k o i  z k u c h ­
n ią ,  d la  in s t y t u c j i  i n ­
n e  r o z w ią z a n ie . W ó jc ie  
c h o w s k a , G d y n ia ,  S w ię  
to ja ń s k a  105.

1132- K
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
w y łą c z o n y  —  3 iz b y  z i­
m o w e  n a  p a r te r z e  i  2 
le tn ie  n a  p ię t r z e ,  o g ­
ró d . 1 850 m  k w .  — 
s p rz e d a m . C h y l ic e  p o d  
W a rs z a w ą , L e ś n a  34, 
te ł.  45-41-91 d o  go dz . 
8 r a n o  i  o d  17.

1133- K

K u f j n C

K U P IĘ  s a m o c h ó d  „ W a r t  
b u r g ” , n a jc h ę tn ie j  „ D e  
L u x e ”  o  m a ły m  p r z e ­
b ie g u . Z g ło s z e n ia : te ł.  
356-23. 3614-G
S A M O C H Ó D , n o w y .  
„W a rs z a w a ”  lu b  „ M o s ­
k w ic z ”  k u p ię .  T e le fo n  
34-480. 3615-G

T r z y d z ie s to s ie d m io lc t -
n ia  (z m ie s z k a n ie m )  po  
ż n a  k a w a le r a  lu b  w d o ­
w c a . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  346.

3616-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

K o le ż a n k o m , K o le ­
g o m , R a d z ie  Z a k ła ­
d o w e j,  D y r e k c j i  
N B P , Z e s p o ło w i A d  
w o k a c k ie m u  N r  1 
o ra z  w s z y s tk im ,  k tó  
r z y  o d d a li  o s ta tn ią  
p rz y s łu g ę

H A L IN IE
J A S T R Z Ę B S K IE J

s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  s k ła d a

R O D Z IN A
3610-G

P O D Z IĘ K O W A  N IE

W s z y s tk im ,  k tó r z y  
w z ię l i  u d z ia ł  w  p o ­
g rz e b ie  m e g o  k o ­
c h a n e g o  m ę ża  śp .

W Ł A D Y S Ł A W A
T A R N O P O L S K IE G O

s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  s k ła d a

Z O N A

3611-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

K ie r o w n ik o w i  K l i ­
n i k i  C h i r u r g i i  D z ie ­
c ię c e j p r z y  u l .  U n i i  
L u b e ls k ie j  w  Szcze­
c in ie  p r o f .  d r  E d ­
w a r d o w i D re s e h e ro -  
w i ,  a d iu n k to w i d r  
C z e s ła w o w i M a r k ie ­
w ic z o w i i  s t. a s y s ­
te n to w i  d r  G e rs te n -  
b e r g e ro w i za p rz e ­
p ro w a d z o n ą  o p e ra ­
c ję  n a s z e j c ó rc e  M a ł 
g o rz a c ie  N a d e r ,  n a j 
s e rd e c z n ie js z e  p o ­
d z ię k o w a n ie  s k ła d a ­
ją

R O D Z IC E
3612-G

O Ś R O D E K
S Z K O L E N IA

m o t o r o w e g o ;
T K W P  

o tw ie ra  

d n iu  8 b n u

kurs
samochodowo
-motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u ją  
s e k r e ta r ia ty :  

w  S z c z e c in ie  p r z y  
u l .  O b r. S ta l in g ra ­
d u  17, te l.  38-322 

w  P o lic a c h  —
S k le p  „ R u c h u ” , te l.  
263. 1168-K

l i  i ........... .. I W  I I I *  I

— meczyiuje,
O P E R E T K A  ->  „ C io t k a  K a r o la ”  
g . 19.15.

K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „Ż y c a e
A d o l f a  H i t le r a ”  g . 10.30, 16,
18.30, 21 — N R F  —  o d  la t
16; C O L O S S E U M  (ted. 458-18) —
„ S r e b r n y  f a w o r y t ”  g . 15 —
K in o  -  e s t ra d a  i  f i l m  „ T a je m ­
n ic e  P a ry ż a ”  g . 17, 20 —  p a ­
n o r a m ic z n y  —  w ł . ;  D E L F IN  ( te l.  
468-78) —  „ S a m o tn o ś ć  d łu g  o d y  s ta n  
s o w c a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 1«, 20.30 
—  a n g . —  o d  l a t  1«  ( w t o r e k  i  ś ro  
d a ) ; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ H a -  
raikiiird”  g . 10.30, 13. 16.30, 18,
20.30 —  ja p .  —  o d  l a t  1« —  p a ­
n o ra m . ( w to r e k  a ś ro d a ) ;  O G R O D O  
W E  —  „15.10 d o  Y u m y ”  g . 20.15 —  
U S A ; P O L O N IA  ( te l.  473-01) —
„ M i l i o n e r  b e z  grrosza”  g .  11, 13.30, 
16, 10.15, 20.30 —  a«ng. —  o d  la t  14 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  D E R B Y  — „ D w a  
o b l ic z a  z e m s ty ”  g . 20.15; P IO N IE R  
( te l.  475-02) —  „ Z ło t a  a n ty lo p a ”

10; „ L e g e n d a  © lo d o w a ty m  se r 
”  g . u ,  13, 16 —  „ S p o tk a n ie  z  

d ia b łe m ”  g . 17 —  „ Z a m a c h ”  g .
18.30, 20.30 —  pod. —  o d  la t  14
( w t o r e k  1 ś ro d a ) ;  P R O M IE Ń

„ P e c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  g . 16, 
18, 20 — U S A  —  od  la t  12; M A R S  

„ Ś m ie r ć  n a z y w a  snę E n g e lc h e n ”  
18, 20.30 —  c z e s k i —  o d  ła t  1«; 

P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  f i l m y  p o ­
p u la r n o - n a u k o w e  g . 15.30, 17; F A ­
L A  —  „ S ła w n e  m iło ś c i ”  g . 17, 19.10 

- f r a n c .  —  od  la t  16; E C H O  (K r z e -  
k o w o )  —  „ K r ą ż o w n ik  szos”  g . 18, 
"  — f r a n c .  —  o d  l a t  16; Ś W IT  
(S k o d w in )  —  „ S ą d ”  g . 17.30, 19.30 

r a d ź ,  —  od  la t  12; M E W A  (Ż e ­
le  c h o w  o) —  „ C z a r n y  m o n o k l”  g.

—  f r a n c .  —  od  l a t  16; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ T e le fo n  
to w a r z y s k i”  g . 17.30. 19.30 — U S A  

o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ D o w c ip n iś ”  g . 
18. 20 —  f r a n c .  —  o d  la t  1«; H U T ­
N I K  ( S to łe z y n )  —  „ P o w ie r n ik  
p a ń ”  g . 18, 20 — f r a n c .  — o d  la t  

B A J K A  (P o lic e )  —  „ N ie le tn i  
ś w ia d e k ”  g . 18, 2» —  a n g . —  o d  
l a t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ W  
b ia ły  d z ie ń ”  g . 17, 19 —  sziw aje. — 
o d  l a t  l<8; M A R Z E N IE  —  n ie c z y n ­
ne.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta -

s i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  ¡36
„ E g ip t ”  g . 10—21.

I ć l u b y
13 M U Z  —  p i .  Ż o łn ie rz ®  2 — D K F  
„ P o d r ó ż  w  k w ie c ie ń ”  g . 20; T P P R  
—  W o j.  P o l.  66 —  f i l m  „ I d i o t a ”  
g . 18, 20 —  ra d ź . —  o d  l a t  16; 
N O T  — W o j.  P o l.  67 —  c z y n n y  o d  
g. 14—23; G A R N IZ O N O W Y  —  W a w  
r z y n ia k a  5 —  s p o tk a n ie  z re d . M i©  
d u s z e w s k im  i  W . C h r o m iń s k im  
„ J a c h te m  p rz e z  d ż u n g le  N ig e r ia ”  
d f i l m y  g . 18.30.

W m z e u n i

— S ta ro m ły ń s k a  27 — m a la r ­
s tw o  p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o r ­
s k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h  g . 10— 19; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  m o r ­
s k ie ,  p rz y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j,  a rc h e o lo g ia , z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  g . 13— 19.

D y ż u r y

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  e
U n i i  L u b e ls k ie j ;

I  K L I N I K A  C H IR . - -  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;

S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i ;

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 —  
od  g . 18— 7 ra n o .

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te ł.  
730-44; N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60
— te l.  465-17; N R  46 —  W ie lk a  17
—  te L  372-75.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  — A p t e k i : N r  10 (GM mkd); N r  
12 ( P o d ju c h y ) .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

VI —  p r o g r a m  d n ia ,  17.05 —  d la
d z ie c i „ Z o s ia  S a m o s iia ” , 17.25 —  
„ K r o n ik a  S z c z e c iń s k a ” , 17.40 —  te  
le tu rm detj „ P r a c a  t©  p o tę g a ” , 19.30

w  I m  z  sełrfd „ R o b in  H o o d ” , 1® 
— „ P r o p o n u je m y ” , 19.20 —  „Za»4 
p n a s z a m y  d o  ta ń c a ” . 19.50 —  „ D o - ł  
b n a n o c  dzie-cd.om” , 20 — d z ie n n ik  
T V ,  20.30 — f i l m  U S A  „ Ł o w c y  ta ' 
le n tó w ” , 22 —  w ia d o m o ś c i dz ie ń ! 
r a k a  T V ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo - i 
d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i <xf 
l a t  5, 18.10 — o m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u , 18.20 — u n iw e r s y te t  T V ,  18.40
—  ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  18.50
—  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19
—  „ M a g a z y n  d ia  n a s to la tk ó w ”  ̂
19.25 —  p ro g n o z a  p o g o d y , k ró n L - i 
k a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 — a u d *  
d la  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j ,  20.30 —i 
„G a u d e a m u s  Ig itm r ” , 21.35 —  „ N i d  
b e z p ie c z e ń s tw o  d la  E u r o p y ” . 22.10
—  k r a n ik a ,  22.20 — ,,Z ' m iło ś c i  ćUg
m u z y k i” . •

Ś R O D A

9.50 — g im n a s ty k a  d la  w szyM  
s tk ic h ,  30.30 —  „ B ic ie  s e rc a za! 
d a r m o ”  —  im p re z a  ro z ry w k o w a *»  
12.05 —  te s t, 13.30 — „ S ta te k  ra ­
t o w n ic z y ” , 16 — w id o w is k o  d la f 
d z ie c i o d  l a t  30 „S lm s a la b L m ” ,  
19.30 — o m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.40 

ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  38.50 —*  
p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 —h 
w ie c  z  o k a z j i  T y g o d n ia  P r z y ja ź n i  
N R D  — Z S R R ; w  p r z e rw ie  k ro n d  
k a ,  21.40 — u n iw e r s y te t  T V ,  22 —i 
k r o n ik a ;  im p re z a  r o z r y w k o w a  „ C j f  
ł y  ś w ia t  je s t  b łę k i t n y ” .

Q a c fio

W IA D O M O Ś C I: 1«, W , 23.50. 

S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

13.45 —  „ W  r y t m ie  ta ń c a  1 p j»  
s e n k i” , 14.45 —  d la  dssieci „ B łę - i  
k i i tn a  s z ta fe ta ” , 16 —  „ K o n c e r t  
g a d k a ” , 15.30 —  d la  d z ie c i ,,D u - ' 
s z e ń k a ” , 16.05 —  m e lo d ie  ś w ia ta ,  
16.30 —  fe l ie to n  m u z y c z n y , 16.40
— „ S tu d io  N o r d ” , 17 —  m u z y k a ! 
ta n e c z n a , 17.30 —  p rz e g lą d  a k tu a tt-  
noścd W y b rz e ż a , 17.50 —  „ W t o r e k
— g o d z in a  17.50” , 38 —  k o n c e r t
ż y c z e ń , 18.30 —  r e p o r ta ż  d y s k u s y j  
n y ,  18.50 —  u n iw e r s y te t  r a d io w y ,  
19.05 — m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  38.30
— k a ie jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,  20 —»
„W ie r s z e  © k s ią ż k a c h ” , 21 —  z  k r a  
j u  i  ze ś w ia ta ” , 23.40 —  m u z y k a  
ta n e c z n a . 22.10 —  u n iw e r s y te t  .ra­
d io w y ,  22.25 —  „ A m b ic je  i  s ta r ­
t y ” , 22.40 —  w ie c z o r n y  k o n c e r t '
s y m fo n ic z n y .

R . O Ż H &

P A N I Ą  B a rb a r ę  W o j­
c ie c h o w s k ą , z a m ie s z k a ­
łą  p r z y  u l .  S a n to c k ie j,  
p rz e p ra s z a m  i  c o fa m  
o b m o w ę . S ta n is ła w a  C u 
r z y te k ,  zam . p r z y  u l .  
S a n to c k ie j 6 m  14.

3617-G
g a r a ż  n a  s a m o c h ó d  
d o  w y n a ję c ia  w  ś ró d ­
m ie ś c iu .  T e l.  708-11.

3619-G
Z A  D Ł U G I m o je g o  m ę  
ża  M a r ia n a  W e y n y ,  za 
m ie s z k a łe g o  S zcze c in , 
u l .  P o n ia to w s k ie g o  57 
m  3, n ie  o d p o w ia d a m , 
I r e n a  W e y n a , S zcze c in , 
u l .  P o n ia to w s k ie g o  57 
m  3. 3619-G

P ra c a
P O T R Z E B N A  g o sp o s ia  
z  r e fe r e n c ja m i d o  p r o ­
w a d z e n ia  d o m u . Z g ło ­
s z e n ia : te l.  393-52, go dz . 
16—20. 3620-G
P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a . P I . L o tn ik ó w  
3B  m  2, g o d z . 16— 18.

3621-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a ,  d o c h o d z ą c a , od  
z a ra z . W ia d o m o ś ć : u l .  
J a g ie ł ły  26 m  9, od 
g o d z . 16. 3622-G
G O S P O S IA  d o  t r z e c h  
o só b  n a  s ta łe  p o t r z e b ­
n a . J a g ie l lo ń s k a  89 m  
1. 3623-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć  
m i p rz e z  8 g o d z in  d z ie ń  
n ie .  U l .  Ś lą s k a  52 m  
14. 3625-G
M E C H A N IK  s a m o c h o ­
d o w y  p r z y jm ie  n a p r a ­
w y  b ie ż ą c e  i s ta łą  o p ie  
k ę  n a  z a s a d z ie  a b o n a ­
m e n tu  p r z y  s a m o c h o ­
d a c h  p r y w a t n y c h . . O fe r  
t y  s k ła d a ć : B iu r o  O g ło ­
szeń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  347.

3624-G

M O T O C Y K L  m - k i  „ I ż ”  
49 s p rz e d a m . T e l.  44-726, 
o d  g o d z . 16. 3626-G
M Ł O D Ą , d o jn ą  k r o w ę  
s p rz e d a m . S zcze c in — 
S to łe z y n , u l .  N e h r in -  
ga 18. 3627-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  g łę ­
b o k i ,  n o w o c z e s n y , s p rze  
d a m . A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  138 m  7 o d  godz. 
17. 3628-G

M Ł O D E  p e k iń c z y k i ,  b a r  
d z o  ła d n e , ra s o w e , 
s p rz e d a m . U l .  P a w ia  
S te lm a c h a  12 m  10.

3629- G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„W a rs z a w a ”  sp rz e d a m . 
M a s z e w o , O k r z e i 2.

3630- G
M A Ł Y  m a g ie l d o m o w y , 
ta n io  s p rz e d a m . P o c z ­
to w a  40 m  24, go dz .
10— 12. 3631-G
D Z IE C IĘ C Y  w ó z e k , g łę  
b o k i ,  n o w o c z e s n y , s ta n  
b a rd z o  d o b r y  sp rz e d a m . 
U l .  U n is ła w y  20 m  5.

3632-G
M O T O C Y K L  W S K , 150 
ccm , b a rd z o  d o b r y  s ta n  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  37-529. 3633-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
350 c c m  s p rz e d a m . S ta r  
g a rd . A r m i i  C z e rw o n e j 
27 m  3, te l.  20-70, go dz .
11— 18. 3634-G
S K U T E R  „ T u ła ”  200, 
s ta n  b a rd z o  d o b r y ,  częś 
c i z a p a so w e , s p rz e d a m . 
G r y f ic e ,  u l .  W ie js k a  3.

3635- G
S A M O C H Ó D  „ S k o d a  
1301” . s p rz e d a m . D ą b ie , 
u l .  O f ic e rs k a  4 m  5.

3636- G
K U R C Z A K I ,  300 s z t., 
6 - ty g o d n io w e , ż ó łte ,  
s p rz e d a m . M ś c ię c in o . C i 
so w a  1. 3637-G
M O T O C Y K L  „ P a n o n ia ” , 
d w ie  s z a fy ,  sp rz e d a m .
Ś c ie g ie n n e g o  60 m  21.

3638-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
„ N a u m a n n ” , k o m p le t  
k u c h e n n y ,  p ie rz y n ę ,  k o  
z e tk ę , s z a fę , k o m p le tn e  
łó ż k o , im a d ło  ś lu s a r ­
s k ie . s p rz e d a m . W ia d o  
m o ś ć : S z c z e c in , u l .  W ie l  
k o p o ls k a  31 m  23 godz. 
15—19. 3639-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w e , w y g o d y ,  I I I  p ię t ­
ro ,  f r o n t ,  ś ró d m ie ś c ie ,  
(64 m  k w ) ,  z a m ie n ię  
¡na p o d o b n e  m n ie js z e . 
T e l. 361-15. 3640-G
P O K Ó J , k u c h n ia ,  G d y ­
n ia ,  z a m ie n ię  n a  2 p o ­
k o je  S z c z e c in , W ia d o ­
m o ś ć : B o h . W a rs z a w y  
80a m  2. 3641-G
K A M I E Ń  P o m o r s k i,  p o  
k ó j  z  k u c h n ią  o ra z  lo ­
k a l  s k le p o w y ,  z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  s k ła  
d a ć : B iu r o  O g ło sze ń ,
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  345. 3642-G

P A N I E N K A  u c z ą c a  s ię  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  Ż e la z n a  
6 m  3. 3643-G
K A W A L E R  p r a c u ją c y  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  Z g ło s z e ­
n ia  l is to w n e ,  O rd o n , 
S z c z e c in , R o o s e v e lta  89 
m  14.

3644- G
2 P O K O J E , m o ż liw o ś ć
u rz ą d z e n ia  trz e c ie g o , 
w y g o d y ,  c .o ., u l .  J a b ło ń  
k o w s k a , z a m ie n ię  na  
d w a  p o k o je ,  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  O fe r t y :  te l.  
39-338. 3604-G
D W A  p o k o je  z w y g o d a  
m i,  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
z a m ie n ię  n a  je d e n  p o ­
k ó j  z  n o w e g o  b u d o w ­
n ic tw a .  T e l.  449-96.

3651-G
3 D U Ż E  p o k o je ,  z a m ie  
n ię  n a  d o m e k  p rz e z n a ­
c z o n y  d o  s p rz e d a ż y  lu b  
2 p o k o je  z  c .o . T e l.  
359-44, p o  g o d z . 15.

3653-G
T R Z Y  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , b a lk o n ,  o g ró ­
d e k  p r z y d o m o w y ,  za­
m ie n ię  n a  je d e n  lu b  
d w a  z  k u c h n ią  w  Szcze 
c in ie .  P o l ic e ,  O s ie d le , 
u l .  G r z y b o w a  42 m  4.

3647-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  W 
ś ró d m ie ś c iu  d la  je d ­
n e j  o so b y . T e l.  436-63.

3645- G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e ,  z w y g o d a m i,  I I  
p ię t r o ,  p ie c e , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  z c .o . A s n y  
k a  19 m  6, g o d z . 16—19.

3650-G

O d d z ia ł W o j.  
T K W P

W  S zcze c in ie ' 

o tw ie ra

w  d n iu  5 m a ja  b r .

K U R S
K O N S E R W A T O R Ó W

D Ź W IG O W Y C H

In fo r m a c je  i  z a p is y  
w  b iu rz e  O /W  Szcze 
c in ,  u ł .  O b r.  S t a l in ­
g ra d u  17, te l.  383-22 
W  g o d z . o d  9—19.

1174-K

W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e b ' 
lo w a n y  d w o m  p a n o m , 
D z ie ln ic a  P o g o d n o . U l.; 
S a m o s ie r ry  37a.

3644-G
W Y N A J M Ę  m a ły  p o k ó j
n ie u m e b lo w a n y ,  c .o . 
d w o m  oso b o m . K r .  K o ­
r o n y  P o ls k ie j  17 m  7.

3648- G
D O  W Y N A J Ę C IA  p o k ó j
k a w a le r s k i,  u m e b lo w a ­
n y ,  oso b n e  w e jś c ie .  U L  
"W ie n ia w s k ie g o  13.

3649- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  3 p a  
n o m . Ź r ó d la n a  26, t r a m  
w a j  8. 3652-G

Z ą

J A N IN A  Z IE L IŃ S K A '
z g u b iła  p r z e p u s tk ę  p o r ­
to w ą  w y d a n ą  p rz e z  
C S O  Z a k ła d  E k s p o r to ­
w o  -  Im p o r t o w y .

3654- 0
L U D M IŁ A  O K U  L I C Z
z g u b iła  b i le t  w o ln e j  ja z  
d y  w y d a n y  p rz e z  M P K .

3655- 0
2 5 .IV  z o s ta w io n o  w  A k a  
d e m ii M e d y c z n e j c z a r ­
n ą  to re b k ę . Z n a la z c y  
p ro s z ę  o  z w r o t  d o  D S , 
u l .  K u  S ło ń c u  12, p .  
17. J a s k ó ls k a .

3656- 0
Z O F IA  H A J D U K  z g u b i 
ła  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą  
w y d a n ą  p rz e z  T e c h n i­
k u m  G o sp o d a rcze .

3657- 0
K R Z Y S Z T O F  K U Ś N IE R  
C Z A K  z g u b i ł  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  w y d a n ą  
p rz e z  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e  N r  4.

3658- G
S T A N IS Ł A W  K A R D A S
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  w o j ­
s k o w ą , p r a w o  ja z d y  za 
w o d o w e  k a t .  I I I ,  d o ­
w ó d  r e je s t r a c y jn y  m o ­
to c y k la  C Z  175, z a ś w ia d  
c z e n ie  z  k u r s u  p a la ­
cza . 3659-G
P A W E Ł  A C K iE W T C Z  
z g u b i ł  p r z e p u s tk ę  p o r ­
to w ą  w y d a n ą  p rz e z  
Z P S  B a se n  G ó rn ic z y .

3660-O
J A N  K O P A Ń S K I  z g u ­
b i ł  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą  
w y d a n ą  p rz e z  T e c h n i­
k u m  M e c h a n ic z tn o -E n e r  
g e ty c z n e  w  S z c z e c in ie .

3C61-G
Z G U B IO N O  „ P r a w o  a u ­
to r s k ie ”  30 k w ie tn ia  W  
J k o l ic y  W o is k a  P o ls k ie  
g o  i  W ie lk o p o ls k ie j .  
Z w r o t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m . W ia d o m o ś ć  te L  
474-31, p o  go dz . 16 -te j^

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P - l
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S P O T Y K A M Y  się i  ty m  
n ie m a l na  ka ż d y m  k ro k u . 
N o w y  lu b  n ied a w n o  w y ­
re m o n to w a n y  b u d y n e k  —  
a na  k la tc e  schodow ej 
b ru dn o , p o w y b ija n e  szyby, 
b ra k  za m kó w , k la m e k , 
zn iszczone p iw n ic e  i  insta-. 
la c je  e lek tryczne - W  sa­
m ych  m ieszka n iach  zdewa 
s ie w a ne  piece, u rządzenia  
s a n ita rn e  i  ła z ie n k i, zala-. 
ne w odą  ściany... D ługo  
m ożna b y ło b y  w y liczać  
zn iszczen ia  i  szkody  w y ­
rządzane przez lo k a to ró w .

Kalendarzyk
Imprez

K L U B  H U T Y  „ S Z C Z E C IN ”  — 
( f .  18;30 —  p o g a d a n k a  „ W o l in  —
n a jw ię k s z e  m ia s to  S ło w ia ń s z c z y z ­
n y ” ;
' W O J . f  M IE J S K A . B I B L I O T E K A  

P U B L IC Z N A , — g . 10 — s p o tk a n ie  
b  b ib l io te k a r z a m i i  „ K a b a r e t  p io ­
s e n k i ” ;

K L U K  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  g . 
3U* — . s p o tk a n ie  . m iło ś n ik ó w  t u r y ­
s t y k i ;
f  K L U B  „13  M U Z ”  —  g . 20 —

p r z e g lą d  e t iu d  P W  S z k o ły  F i lm o -  
(w e j i  T e a t r a ln e j  w  Ł o d z i;
' K L U B  Ł Ą C Z N O Ś C I —  g . 19.30 — 

s p o tk a n ie  z b .  w ię ź n ie m  o b o z u  w  
O ś w ię c im iu  o ra z  z e s ta w  f i lm ó w  
¡d o k u m e n ta ln y c h .

Jednym zdaniem
D Z IŚ .  5 tom . o  g-ocbz. 17 o d b ę -  

fcfczńe s ię  w  Z a m k u  im p re z a  p o ś w ię  
con.a husto.rU s z tu ik i, na  k tó r e j  
m g r  M a r ia  O -s tro w ska  w y g ło s i  p re  
le k c ję  p t. „ O d  im p r e s jo n iz m u  do  
k u b iz m u ” , i lu s t r o w a n ą  p rz e ź ro ­
c z a m i i  r e p ro d u k c ja m i.

i  B M . w  p o c h o d z ie , na  A l.  W otj 
teka P o ls k ie g o  z n a le z io n o  z e g a re k  
d a m s k i:  k t ó r y  m o ż n a  o d e b ra ć : u l.  
P a rk o w a  52-a.

J A K  o b licza  Z JE D N O C Z E ­
N IE  G O S P O D A R K I K O M U ­
N A L N E J , n a jb a rd z ie j ja s k ra ­
w e  dew astac je  . k o s z tu ją  m ia ­
s to  ok. 2 m in  z ł roczn ie . N ie  
w lic z a  się tu  setek d ro b n ie j­
szych i- n ie  zawsze u c h w y tn y c h  
szkód. Jeden ty lk o  D Z B M -2  
w y d a l w  ub. ro k u  na szk len ie  
i  n a p ra w y  b ra m  —  213 tys . z ł! 
N a p ra w a  in s ta la c ji na k la tk a c h  
schodow ych , za m kó w , k la m e k  
itp . ko sz to w a ła  108 tys . zł. A  
ile  -p ien iędzy p o c h ło n ę ły  zn isz­
czone ła z ie n k i ęzy p rze c ie ka ­
jące  in s ta la c je  w o d n o -k a n a liz a ­
cy jn e , za lew a jące  m ieszka n ia  
sąsiadów? N ie  m a tu  d o k ła d ­
n ych  w y lic z e ń , a le są to  k w o ­
t y  s ięga jące  se tek ty s ię c y  z ło ­
ty c h .
'  G en e ra lną  p rzyczyn ą  tego s ta  

n u  rzeczy je s t  obo ję tność n ie ­
k tó ry c h  lo k a to ró w  na  s p ra w y  
d om u  i . m ieszka n ia , w  k tó r y m  
ż y ją . O  ile  do d e w a s ta c ji m ie ­
szkań  p rzyczyn ia  s ię  często 
b ra k  p od s taw o w ych  u m ie ję tn o ­
ści tech n icznych  (n ie w ła ś c iw a  
e ksp lo a ta c ja  i  ko n s e rw a c ja  u -  
rządzeń  d om ow ych ) —  o ty le  
n iszczen ie  u rządzeń  i  p om iesz­
czeń, przeznaczonych  do w śp ó l 
nego u ż y tk u , je s t w y n ik ie m  b ra  
k u  spo łecznej o dp ow ie dz ia ln oś ­
c i w spó łm ieszkańców . N a jw ię ­
ce j szkód w  b u d y n k a c h  pow o ­
d u ją  d z ićc i. N a dziecięce- za­
b a w y  i sw a w o le  n ik t  n ie  z w ra ­
ca u w a g i, chociaż n ie  wszyscy 
rodz ice  w  ty m  czasie p ra cu ją .

M IE S Z K A Ń C Y  Szczecina ju ż  
n ie je d n o k ro tn ie  , u d o w a d n ia li 
s w ó j p a tr io ty z m  i  w ie lk ie  p rzy  
w ią za n ie  do swego m iasta . 
Je dn ym  z w a żnych  p rz e ja w ó w  
tego p rz y w ią z a n ia  je s t tro ska  
o je go  e s te tyczny  w y g lą d , o 
czystość 1 sch ludność naszych 
dom ów . D la tego  też jes teśm y

WñifU'ÁilíJSM

n ia  pod has łem : „N A S Z . D O M  
Ś W IA D C Z Y  O N A S ”  zn a jd z ie  
ja k  najszersze poparc ie  i  uzna ­
n ie  naszych C z y te ln ik ó w . S ą­
d z im y , że lo k a to rz y  każdego 
d om u  p rz y jrz ą  s ię  k ry ty c z n y m  
o k iem  w y g lą d o w i s w e j posesji 
i  w sp ó ln ym  w y s iłk ie m , p rzy  
pom ocy A D M  i  k o m ite tó w  b lo ­
k o w ych , dop row adzą  je  do 
porządku .

C hcem y też w s p ó ln ie  z W a ­
m i zwalczać p rz e ja w y  o b o ję t­
ności wobec d e w a s ta to ró w  na ­
szych dom ów . B ędz iem y p i­
sać o w s z y s tk ic h  w y s iłk a c h  
z m ie rza ją cych  do n adan ia  ja k  
najw yższego b la s k u  naszym  
dom om , k tó re  św iadczą  o nas 
sam ych.

C zekam y na  Wasze lis ty ,

O TO  K U C H N IA  jednego  
z  d o m ó w  w  k i lk a  m ies ięcy  
po k a p ita ln y m  rem oncie .

F o to : S t. C IE Ś L A K

S Z W E D Z I S Z C Z E C IN IE

* Recepcja hotelu „Orbis- 
C o n t in e n ta i ”  m a  p e łn e  ręce  
(d o s ło w n ie ! )  r o b o ty .  O d  sob o  
t y  r e p re z e n ta c y jn y  szcz e c iń ­
s k i  h o te ł g o ś c i d u ż ą  g ru p ę  
s z w e d z k ic h  tu r y s t ó w .  Są to  
p rz e w a ż n ie  o s o b y  s ta rsze , k tó  
r e  p o  ra z  p ie rw s z y  z d e c y d o ­
w a ły  s ię  na „ s k o k  p rz e z  B a ł 
t y k ” , b y  o d w ie d z ić  n a sz  k r a j .  
S z w e d z i z w ie d z a l i  j u ż  p o r t  
s z c z e c iń s k i, b y l i  na  o d b u d o ­
w u ją c e j  s ię  Sbairów ce . a ta>k- 
że o d b y l i  p rz e ja ż d ż k ę  a u to ­
k a r e m  n a G łę b o k ie . Z e  Sącze 
cuna tu r y ś c i  s z w e d z c y  w y b ie  
r a ją  s ię  d o  W  a. raza w"y. d o

- K r a k o w a  (w  p la n ie  z w ie d z e ­
n ie  O ś w ię c im ia )  i  d o  Z a k o ­
p a n e g o .

D Z IE N N IK A R Z E  
C Z E C H O S Ł O W A C C Y  
Z W I E D Z IL I  P O R T

* O d w ie d z i l i  n a s  d w a j
d z ie n n ik  a irze ozec h o s ło w a  cc  y  : 
O id r ic h  T R O J A N  i  P e tr  
K E T T N E R , r e d a k to rz y  d z ie n ­
n ik a  „Z IC M E D E L 6 K E  N O V I -  
N Y ” . D z ie n n ik a rz e  c z e c h o s ło ­
w a c c y  in te r e s u ją  s ię  g łó w n ie  
p r o b le m a m i g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j ;  z w ie d z i l i  te ż  p o r t  szoze 
a iń s k i.

W IZ Y T A  Z  P R A G I

* N a  z a p ro s z e n ie  C W F  i
W Z K  p rz y je ż d ż a  d o  S z c z e c i­
na  3 -o so b o w a  d e le g a c ja  f i l ­
m o w c ó w  z P ra g i c z e s k ie j.  Są 
to :  m is t r z y n i  ś w ia ta  w  g im  
n a s ly c e , E v a  B O S A K O V A  i  
a r ty s t k a  V e r a U Z K L A C O V A , 
a  ta k ż e  d z ie n n ik a r z  c z e s k i 
Ż d e n e k  B L A C H A . O b y d w ie  
p a n ie  są o d tw ó r c z y n ia m i 
g łó w n y c h  r ó l  w  c ie k a w y m  
s tu d iu m  p s y c h o lo g ic z n y m  „ O  
G Z Y M S  IN N Y M ” , -h a g ro d 'z o -  
n y m  „ G r a n d  P r i x ”  na  zesz ło  
ro c z n  y m  .m ię d z y  n a ró d  o w  y  m
fe s t iw a lu  w  M a n n h e im  (N R F ). 
G o ś c ie  c ze scy  w e z m ą  u d z ia ł 
w  z a m k n ię ty c h  p o k a z a c h  te ­
g o  f i l m u  w  n o w y m  k in ie  k lu  
i ło w y m  p r z y  m o lo  w  • Ś w in o  
u jś c iu ,  a w  S z c z e c in ie  w  k i ­
n ie  i ,  B a ł t y k ” .

Z e b ra ł :  (a)

p rze kon an i, że nasza k a m p a - u w a g i i p ropozyc je .

P o la rn y  r e j s
chłopców z PSRM

W  SOBO TĘ, po m ies ięcznej 
n ieobecności, p o w ró c ił do k ra ­
ju  s ta tek P S R M  —  „ E M IL IA  
G IE R C Z A K ” , na p ok ła d z ie  k tó  
rego  g ru pa  u czn ió w  odby ła  
szko len io w y  re js  do M u rm a ń ­
ska. P o w ró t s ta ł s ię  o kaz ją  do 
m i łe j uroczystośc i. P rzysz łych  
w ilk ó w  m o rs k ic h  o d w ie d z ił 
w ic e k o n s u l ZS R R  —  A le k s ie j 
IW A N O W , z k tó ry m  u czn io ­
w ie  SRM  p o d z ie lili się s w o im i 
w ra ż e n ia m i z re jsu .

1*0 t r u d a c h  p o la rn e g o  r e j ­
su , s ło n e c z n a  n ie d z ie la  w  k r a  
j u .  H o n o r o w y m  g o ś c ie m  z a ło  
g i  S / t  „ E M I L I A  G IE R C Z A K ”  
b y t w ic e k o n s u l Z S R R  —  A le k  
sietj IW A N O W . O b o k  s to i d y  
r e k to r  P a ń s tw o w e j S z k o ły  
R y b o łó w s tw a  M o r s k ie g o  — 
m g r  Z b ig n ie w  P IĘ T N IE  W IC Z  
i  I  o f ic e r  s ta tk u  — A n d r z e j  
G A M T H E R .

F o to :  W . C IE Ś L A K

Mniej wypadków
— wzrost kultury kierowców

Wyniki pożytecznego konkursu
S T A R A N IE M  K o m e n d y  R u chu  D rogow ego  M O , W y d z ia ­

łu  K o m u n ik a c ji Prez. M R N , T o w a rz y s tw a  T rzeźw ości 
T ra n s p o rto w c ó w  i  A u to m o b ilk lu b u  P o lsk iego  w  Szczecinie, 
w  lis to pa d z ie  ub. ro k u  zo rgan izow ano  k o n k u rs  pod nazwą 
„ K u ltu r a  ru c h u  d rogow ego na  co d z ie ń ” .

Szczecińskie XX-lecie
Z W I Ą Z K I  Z A W O D O W E  o - 

d e g r a ły  p o w a ż n ą  ro lę  w  
k s z ta łt o w a n iu  s ię  n a sze j pa ń  
s tw o w o ś a i na  Z ie m i S zca ec iń  
« k le j.  W  L ip cu  1945 r o k u ,  tu ż  
p o  w y z w o le n iu ,  ro z p o c z ę ła  w  
S z c z e c in ie  d z ia ła ln o ś ć  T y m ­
czaso w a  R ad a  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h .  P ie rw s z e  w ła d z e  
b r a n ż o w y c h  z w ią z k ó w  o r g a n !  
z o w a iy  s ię  w  K o s z a l in ie ,  s k ą d  
p rz e n ie s io n o  j e  d o  S zcze c in a .

W  ta m ty m  t r u d n y m  o k r e ­
s ie  d z ia ła ln o ś ć  z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h  k o n c e n tr o w a ła  s ię  
w o k ó ł  o rg a n iz o w a n ia  p ie r w ­
s z y c h  s to łó w e k ,  ro z d z ia łu  
ż y w n o ś c i i  b u tó w .  Z w ią z k i  
z ia w o d o w e  p o d ję ły  z d e c y d o ­
w a n ą  w a lk ę  . z n a du życ ia™ « 
g o s p o d a rc z y m i,  k tó r y c h  n ie  
b ra k o w a ło  w  t y c h  p ie r w ­
s z y c h  p io n ie r s k ic h  la ta c h . P o 
n a d  300 k o n t r o le r ó w  i  a k t y ­

w is tó w  z w ią z k o w y c h  b ra ło  
u d z ia ł  w  a k c ja c l t  w y m ie rz o ­
n y c h  p r z e c iw k o  p o d z ie m iu  
g o s p o d a rc z e m u . D u ż ą  p o m o c  
o k a z a ły  z w ią z k i  za w o d o w e  
p r z y  tw o r z e n iu  s ię  a p a r a tu  
p a ń s tw o w e g o  i  go sp o d a .rcze - 
go , w  o r g a n iz o w a n iu  O R M O

je w ó d z k a  S z k o fa  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h . D z iś  z w ią z k i 
g r u p u ją  220 ty s . osób. S w ia d  
c z y  to  n a jd o b i tn ie j  o w z ro ś ­
c ie  a u to r y te tu  i  r o l i ,  k tó rą  
o d g r y w a ią  on e  w  ż y c iu  spo  
le o z n y m  k r a ju .

Z w ią z k i  z a w o d ó w «  m a ją  
na  s w o im  k o n c ie  im p o n u ją c e  
o s ią g n ię c ia  w  r o z w o ju  w c z a ­
s ó w  p ra c o w n ic z y c h . W  r o k u  
1900 z  te j fo r m y  w y p o c z y n k u

W związkowym szeregi
i  M O . P o d  k o n ie c  ro ik u  1946 
s z e re g i z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  na  n a s z y m  te re n ie  l i ­
c z y ły  14 ty s .  c z ło n k ó w ,  a ju ż  
w  m a rc u  1947 r .  — 00 ty s . 
T e n  s z y b k i  r o z w ó j  o g n iw  
z w ią z k o w y c h  w y m a g a ł s zko ­
le n ia  k a d .r  d z ia ła c z y , k tó r y c h  
s k u p ia ła  z o rg a n iz o w a n a  w  
S z c z e c in ie  w  r o k u  1948 W o -

k o r z y s ta ło . 7 715 osó b . w  r o k u  
1963 — 11045 u c z e s tn ik ó w .

.W e d łu g  s z a c u n k o w y c h  d a ­
n y c h  p r z e w id u je  s ię , że w  
r o k u  b ie ż ą c y m  z  w c z a s ó w  
p ra c o w n ic z y c h  s k o rz y s ta  o k o  
ło  35 ty s . c z ło n k ó w  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  w o je w ó d z tw a  
s z cze c iń sk ie g o . ( D y l)

C E L E M  ogłoszonego k o n k u r ­
su b y ło  podn ies ien ie  k u ltu r y  
za w od o w e j i  o sob is te j k ie ro w ­
ców , w ła ś c iw a  e ksp lo a ta c ja  po­
w ie rz o n y c h  ic h  opiece p o ja z­
d ó w  i  u m ie ję tn o ść  ko rz y s ta n ia  
z d ró g  pub liczn ych .

K o n k u rs  s p o tk a ł s ię  z d u ż y m  za ­
in te re s o w a n ie m  k ie r o w c ó w . U d z ia ł 
w  n im  z g to s iło  961 u ż y t k o w n ik ó w  
p o ja z d ó w  z 71 p rz e d s ię b io rs tw , w  
ty m  z sa m e g o  S zcze c in a  771 osób, 
c o  s ta n o w i p o n a d  25 p ro c . o g ó łu  
k ie r o w c ó w , z a t ru d n io n y c h  w  szcze 
c iń s k ic h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  i  i n ­
s t y tu c ja c h  p a ń s tw o w y c h .  Z  te re n u  
w o je w ó d z tw a  a k c e s  d o  k o n k u r s u  
z g ło s i ły  244. o s o b y . K o n k u rs  u k o ń  
c-zy ło  404 k ie r o w c ó w , t j .  43 
p ro c . z g ło s z o n y c h  u c z e s tn ik ó w .

A B Y  n a le ż y c ie  o c e n ić  w y n ik i  
k o n k u r s u ,  p o r ó w n a jm y  k i l k a  l ic z b .

W  I  k w a r ta le  1963 r .  z a n o to w a n o  
85 w y p a d k ó w  d r o g o w y c h ,  n a to ­
m ia s t w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  
1964 r . ,  a  w ię c  w  czas ie  t r w a n ia  
a k c j i ,  l ic z b a  w y p a d k ó w  z m n ie j ­
s z y ła  s ię  o  19, p r z y  je d n o c z e s n y m  
w z ro ś c ie  . l ic z b y  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic z n y c h  o  15 p ro c . S p o ś ró d  6 
ty s . w y k ro c z e ń  d ro g o w y c h ,  p o p e t 
n io n y c h  p rz e z  k ie r o w c ó w  w  c ią ­

g u  r o k u ,  z a le d w ie  11 z n ic h  p r z y ­
p a d a  na  U c z e s tn ik ó w  k o n k u r s u .  
W  ty m  c z a s ie  p o w s ta ło  ró w n ie ż  
16 n o w y c h  k ó ł  T o  w . T rz e ź w o ś c i 
T r a n s p o r to w c ó w  ( T T T ) .

W  U B IE G Ł Ą  N IE D Z IE L E  o rg a n i 
z a to c z y  dok-ona.li p o d  s u m o w a n ia
k o n k u r s u  i  ro z d a n ia  n a g ró d  z w y ­
c ię s k im  z e s p o ło m . I  n a g ro d ę  w  
p o s ta c i z ło te g o  p ro p o rc a  o b rz y m a ­
ła  W o je w . K o lu m n a  T r a n s p o r tu  
S a n ita rn e g o , I I  — s r e b rn y  p ro p o ­
rze c  — W o j.  P rz e d s ię b io rs tw o  
P K S . I I I  — b r ą z o w y  p ro p o rz e c  — 
Sa m o c  k o d o w a ła  P K P . P o n a d to  w y

r ó ż n la ją c y m  s ię  k ie r o w c o m  p r z y ­
z n a n o  83 n a g ro d y  in d y w id u a ln e  
n a  łą c z n ą  s u m ę  38 ty s . z l.

K o n k u rs  „ K U L T U R A  R U C H U  
D R O G O W E G O  N A  C O  D Z IE Ń ”  b y ł  
a k c ją  p o ż y te c z n ą  i  s p e łn i ł  s w o je  
z a d a n ie  w  w a lc e  o  p o d n ie s ie n ie  
b e z p ie c z e ń s tw a  n a  n a s z y c h  d r o ­
g a c h . ( D y l)

Uwaga Czytelnicy!
R A D C A  P R A W N Y  „ K u r ie ­

r a ”  z a m ia s t w  ś ro d ę  p r z y im o  
w a ć  b ę d z ie  w  C Z W A R T E K  
7 m a ja  b r .

Pierwszomajowe
meldunki

W  C Z A S IE  p ie rw szo m a jo w e ­
go pochodu p rze d s ta w ic ie le  za­
łóg  szczecińsk ich  za k ła d ó w  p ra  
cy  z ło ż y li u ro czys te  m e ld u n k i
0 sw ych  zo bo w ią za n ia ch  s o - 
k a z ji Ś w ię ta  P racy .

S Z C Z E C IŃ S K A  F A B R Y K A  M A ­
S Z Y N  B U D O W L A N Y C H  p o d ję ła  
d la  u c z c z e n ia  1 M a ja  a ta k ż e  I V  
Z ja z d u  P Z P R  a X !X -le cLa P R L  zx* 
bo  w ią z a n ia  o  łą c z n e j w a .r to ś c l
1 MO ty s . z ł .  D o  30 k w ie tn ia  p r a ­
c o w n ic y  F a M a B u d . z r e a liz o w a li  
ju ż  z t e j  s u m y  358 ty s . z ł.

Z a ło g a  S Z C Z E C IŃ S K IE J  F A B R Y  
K I  M O T O C Y K L I  w  w y n ik u  p o d ję  
ty c h  d łu g o fa lo w y c h  z o b o w ią z a ń  
p o w ita ła  m a jo w e  ś w ię to  w y k o n a  
n ie m  p la n u  p r o d u k c y jn e g o  za f  
k w a r ta ł  b r .  w  103,5 p ro c . M . ain. 
u zys lca p o  o b n iż k ę  k o s z tó w  w ła s ­
n y c h  w  k w ie tn iu  o  1 m in  zi .  
Z r e a l iz o w a n o  t u  ró w n ie ż  c z y n y  
sno te o zn e  o g ó ln e j w a r to ś c i  88 ty s .  
z ł.

P r a c o w n ic y  Z A K Ł A D Ó W  K O K ­
S O C H E M IC Z N Y C H  „ S Z C Z E C IN ”  
z a m e ld o w a li  o  o a tk o w ity m  w y k o ­
n a n iu  z o b o w ią z a ń  p o d ję ty c h  d la  
u c z c z e n ia  1 M a ja  i  I V  Z ja izd u . 
O b e jm u ją  on e  d o d a tk o w ą  p r o d u k ­
c ję  to w a r o w ą  w a r to ś c i 1 100 tys . 
z ł.,  w  ty m  p r o d u k c je  e k s p o r to w ą  
za 530 ty s . z ł. O b n iż o n e  z o s ta ły  
te ż  o  500. ty s .  z ł k o s z ty  p r o d u k c j i .

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  P R Z E  
M Y S Ł U  P IE K A R N IC Z E G O , chcą c  
u c z c ić  I V  Z ja z d  i  X30-g?cd<e P R L , 
p o d ję ły  r ó w n ie ż  sze re g  z o b o w ią ­
zań. w  w y n ik u  k tó r y c h  w y k o n a ły  
w  I  k w a r ta le  p la n  p r o d u k c j i  w  
104 p ro c .,  a  p la n  z y s k u  —- w  108 
p ro c . (w )


